
Cena zł. 5 Opl~t;i pocziow~ uisz~lon~ rycz~He;n. Amerykanie 
chcą pokoju 

STRO'-'fA 

Przesz·ło 200 z.nany(;h ame1rykańskicf'I 
uczonych, artystów, pisarzy, profesa· 
rów i innych o·sobi·stości za pośrednic­
twem prezesa „Narodowej Rady Pra­
cowników Nauki I Sztukł om.z Wolnych 
Zawodów" astt"onoma Chapły zwróciło 
się z odezwą do z.ja7du dzia;..aczy kul· 
tury i nauki w obronie pokoju między­
narodowego oraz przywrócenie wzaje 
mnego zrozumienia I współpracy mię· 
dzy Stanami Zjednoczonymi a ZwiąZ· 
kiem Radzieckim. 
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Zja.zd, który ma się rozpocząć 25-go 
marca w ho•telu „Waldorf-Asloria" w 
New-Yorku „postara się w drodze omó 
wienia znaleźć podstawę dla wspólnej 
akcji w kwestii centralnej - kwestii 
pokoju". Robotnik -i chłop włoski Wskazując, że amerykańscy artyści, 
uczeni i pracownicy wolnych za :odów 
staraią się poąłebić kulturę kraju i pr.zy 
czynić się do szi::zęśc1ia i postępu naro· 
dów wszystkich krajów, autorowie o­
swiadctenia piszą: „Dopóki istnieje na 
pięta sytuacja na świecie, pol<ói w na 
szym kraju, nasz poziom życiowy i de­
mokratyczne prawa narodu amerykań· 
skiego narażone są na niebezpieczeń· 
stwo. 

wałcżq ramię przy 
Pół miliona ludzi strajkuje w mieście 

• • ram1en1u 
Walka o byt setek tysięcy robotników 

włoskich, zamieniła się w następstwie odmo 
wy rządu przyjęcia wniosków komunistów 
w sprawie pomocy zimowej, - w szereg 
strajków i demonstracji w całym kraju. 

demokratyczny „'-łuży interesom najbar­
dziej egoistycznych g"rup kapitalizmu prze­
mysłowego i rolnego". Nawołuje on wszyst 
kich robotników do gromadzenia się w ło­
nie partii i wzmożenia walki o byt i reali­
zację praw robotniczych. 

• • 1 na WSI 
Strajki we Włoszech, w których biorą 

udział ramię przy ramieniu robotnicy za­
trudni en i w przemyśle ł robotnicy rolni, 
ogarnęły około pół miliona osób. Strai­
kujący korzystają z moralnego i material­
nego poparcia ludności włoskiej. 

Kuomintang. przyznaje się do klęski 
W stoczniach w TARANTO trwa walka 

przeciwko masowemu zwalnianiu robotni­
ków. W prowincjach PUGLJA i APUANIA 
miało miejsce szereg potyczek, pomiędzy po 
1icją a strajkującymi robotnikami rolnv-
mi. . · Przed kapitulacją resztek garnizonu Tien-Tsin 

Górnicy kopalni w SARDYNII urządzili I A · R te d · N 1 · N ·1 1- 11 Ti· Ts1· 1·e znacz 

Od chwili rozpoczecia polityki zim· 
nej wojny byliśmy świadkami groźby 
postępoY1i naukowemu i kulturalnemu 
na cah/m świecie. Nauka zasadniczo 
przesz.Ja pod kontrolę wojskowych, o­
graniczających Jej rozwól w c lach po 
kojowych. Swobodnej wymia ie mię­
dzynarodowej, zród~u żywotnej siły 
sztuki; nauki i wolnych za.wodów gro· 
zi niebez,pieczeństwo. 

strajk okupacyjny. protestuiąc przeciwko , . genc]a eu ;a onos1 .z an {II?-U, as1 en e wa { w en- n -
Iicznvm zwolnieniom z prflcy ~órników. l ze naczel?e dowodztwo w?Jsk kuom111- nie osłabło we wtorek w związku z ak-

W TOSKANII miał mieisce straik iedno • tangowsk1ch przYznało slę do straty cją podjętą przez radnych miejskich. 
dniowy rob0tników. a w okolic::ich RZYMU ponad 200 tys. żołnierzy, którzy zna- którzy zwrócili się do dowództwa 
trwa strajk generalny przeciwko bezrobo- leźli się w kotle na południe od Suczou. wojsk ludowych z prośbą o oszczędze­
ciu. Ostateczna likwidacja trzech armii na r.ie miasta. Ze stronv dowództwa zło-
Wloski~ k~la robotr:~cze. '?rz~powiada.~ą cjonalistycz.~ych w tym rejonie nastą- żono oświadczen~e, ż~ wojska ludowe 

zaostr~ęme, s1~ s.vtuac31 . • 1ezeh rząd !ue piła w poniedziałek przed południem. hyna.imniej nie zamierzają niszczyć 

Zimna wojna jest wojn~ bardzo ko· 
szlowną. Jest ona wroga rozwojowi za 
sad sztuki i nauki, religii i etyki, lcłóre 
popieramy. 

prze~s1ęwe~m1e nat'.\•chm1a~t odpo""'.1e~n1ch w Nankinie doszło do licznych zamie , 
krok~'":'.' celem wstrzymań1a zwaJniama ro szek i manifestacji na i·zecz pokoju. Tien-Tsinu. Przypuszcza się, że dojdzie 

~·O byśmy nie sądzili o stanowisku 
Związku Radziieckriego w dziedzinie 
społecznej, politycznej I ekonomicz· 
nej, jesteśmy zdania, że konieczne jest 
przywrócenie wza.Jemneoo ~ro.z imie­
nia i wspó'l>racv między Stanami Zjed· 

botmkow. p 1 flOO d t. h d. • . do porozumienia, na którego mocy bro-
Po dwudniowych obrad11ch. Centralny onac '. stu en ow, uc o .zcow z ln-

Komikt Włoskiej Partii Komunistycmei nvch m~a~t . demo'!5frowaJ~ p1·zeciwk_? niące się jeszcze w niektórych częściach 
opubl\kował komunikat. wyj wiaj~cy fakt. Czang·Krit-Szekow1 na ulicach Nank1- oddziały nacjonalistvczne złoż 
że parł „ rn d · n~cłowa od 
rro ła ~szel ie .prouotvcje, o n ie po­
moc~· zimo ve • 111 Q ntnik , pr7.edstąwio 
ne nrzez deputowanych komunistycznych. Debata • • 

noczonymi a Zwią~kiem Ra.ctii cldm, 
d • eh iale;fr u iliwienie osf g· 

n' la o· . 

Wspomnia.nv komunikat uważa powyższą 
odmowę za dowód. że rzad chrześcijańsko-
'""'''"11nnuuunn1onnn•n•nnnnn••n•'••uu11nu111u11••i•n1nr11•t•o nad 

Finowie pragnq 
polityki przyjaźni z ZSRR 

1m1e 
expose Premiera i przemówieniamj 
Ministra Skar u i Prezesa CUP 

Ni uwaiamy, ie kwestia, ctv mogą, 
czy tez n1e f!togą W półis nieć kaplta· 
liim I socjalizm, zasługuje na dyskuto· 
wanie. Oba systemy lstnieją. Jedyną 
kw~stią, godną omawiania, jest kwe· 

Staraniem Towarzystwa. Przyjaźni Fińsko -
Radzieckiej w Helsinkach odbył się wielki 
wiec pod hasłem .,Walka o pokój przeciwko 
wojnie''. Rząd Finlandii skłania się w chwili 
obecnej ku polityce antyradzieckiej, prowadząc 
kraj drogą. awanturniczej polityki wojennej. 
Tę politykę zdem2.skowal sekretarz towan:ys_ 
twa, który pri:edstawił zebranym znaczenie so_ 
juszu z Z. S. R. R. - mocarstwem, które stoi 
wi. stra.śy pokoju i jest wiernym sojns~nikiem 
narodów miłuj:i.cych pokój. 

--o-

Depesze ze świata -Rada Bezpieczeństwa będzie pono1711fe rozpa 
trywa.la sprawę Indonezji. Z Batawii donoszą 
li wzmożeniu ruchu partyzanckiego na Jawie 
i Sumatrze, a zwłaszcza na południe i północny­
'i'<'Schód od Dakarty. Powstańcy m.padajt na 
t.r~.nsporty, niszcl'lą, magazyny broni i amunicji. 

* • * 
„United Press" donosi, że rząd Stanów Zje_ 

dnoczouych nie zajmuje określonego stanowis­
ka. w sprawie zestrzelonych przoz Izrael samo­
lotów brytyjskich. Przedstawiciel armii żydow 
11kiej oświadczył oficjalnie w Tel Avivie. że 
na ws;:ystkich frontach :r.nu.ie cisza. . . . 
Były członek partii. • '·'· -~ · , . „ Ott.o Str~s­

~or, znajdujilCY się w Kana..dzie złoi:ył podanie I 
o prawo wjazdu do Niemiec, gdzie lJragnit 
stworzyć „Zrzeszenie nn-od11 niemieckiego•• 
na podołJi~ństwo ruchu francuskiego, na czele 
którego stoi de Gaulle. Wladze angielskie 
I amcr"itańskie orlmóv.riły Strasserowi prawa 
wja;::du do anglo _ :;a.skich straf okupacyjnych. . . . 

Tass donosi, że Liga Koreańska w Japonii 
wysto;;;owała na. qce generała Derewienko pis 
ruo z podziękowamem do rządu z. S. B .. R. Li_ 
ga wyraża wdzięczność za wyzwolenie Korei 
i J)rzyzm•,nie północne3 Korei zupełne.i nieza_ 
wislości. 

• * • 
W Brunsv.ri.cku rozpoczął się zjazd Zwi!!_Zktt 

.Niemieckiego, który jednoczy elementy skraj 
nle prawicowe i faszystowskie. Jest to de facto 
wskrzeszenie dawnego Czan1.cgo Frontu. 

* * * 
W strefie ndzieckiej Niemiec zosta. ł otwarty 

kor.gres górników niemieckich, na. który zje­
chali lczni przedsta.w1ciele ~órników z zachod. 
11iej strefy okupacyjnej. Górnicy protestują 

nrzeciw oderwaniu okręgu Ruhry od, Niemir.c. 

I' 

W dniu 11 bm. manzałek Kowalski wznowił 52 posiedzeni'e Sejmu Ustawo­
dawczego, otwierając .fączną debatę nad expose Premiera, I przemówieniami 
ministra Skarbu i Prezesa CUP. 

Jako pierwszy głos zabrał w imieniu klubu poselskiego PZPR poseł Lange. 
Przemawia}ąc po raz pierwny z ramienia klubu poselskiego PZPR - utworzo· 
nego w wyniku zjednoczenia partii robo1niczych - poseł podkreśla, ie klub 
reprezentować będzie na terenie Sejmu Polską Zjednoaoną Partię Robotniczą 

i reali1ować jej politykę. ~ • 
Następnie przemawiali w imieniu Stronnictw.a ludowego posęł Jus1Jde­

wicz i w imieniu Stronnictwa Dem-okratyczl)ego poseł Chajn. 
W dalszym ciągu debaty zabierali g~os w im. Stronllictwa Pracy poseł Gro­

szyński oraz w im. PSL poseł Banach. 
Po przemówieniu pos~,a Banacha M atszatek Sejmu zar,1ądzlł przerwę obia­

dową. 

stia, w jaki sposób przywrócić wzaje­
mne pOłozumienie, które doprowad1i, 
'o do iwycięstwa w drugiej wojni"' 
światowej i które samo tylko tdolne 
Jest zapobiec trzeciej wojnie świato· 
wej". 

„a czego c~ceTruman? 
P.rezydcnt Trum2.n przedłoż;vł Kongresom 

~wój plan budżetowy. Wbrew swym przeclwy­
horczym obictl.'Jcom Truman przezn'l,cza tylko 
nieTielkie dochody na. cele oświatowe i społecz 

ne, zwi~ltsza natomi~st. poważnie !un1y przew! 
di:iaue nit '\Vydatki wojskowe i polityki zagra. 
nic~;uej. Na. pokrycie tycll lt'ydat'ków Truman 
proponuje r.większenie podatków o 4 lllil. dol;i, 

I rów. 

O ład w kraju i pokój w • ieci 
Expose premiera Cyrankiewicza na 52 s ji Sejmu 

Podajemy w skrócie dokończenie ex- / pr.zed wojną. Wskutek dalszego wzrostu I rycznych pr~ez masowe badania i bezpłat­
pose premiera Cyrankiewicza, któreg9 ilości szkół p:>dstawowych, nauką szkolną ne leczenie. W zakresie lecznictwa przewi 
pierwszą część zamieściliśmy w num11?- objętych będzie 3.6 milionów dzieci, w duje się w7.rost liczby sanatoriów o 14 proc. 
rze wczorajszym. ' czym blisko 71 proc. na wsi. Ilość dzieci co pozwoli na lei;zenie sanatoryjne 75 tys. 

w szkołach średnich ogólnokształcących na osób, czyli o 25 proc. więcej , niż w roku 
tysiąc mieszkańców wynosiła w r. 1948 - ub. Liczba. ośrodków zdrowia wzrośnie do 
fi . podczas gdy w r. 1939 - 3, ilość ucz- 1 ~OO, czyli o 9 proc. więcej w stosunku do 

Oświata kultura 
Następna częsć mowy premiera Cyran- niów w szkołach zawodowych na tysiąc r 1948. W zakresie lecznictwa Ubezpie­

kiewicza poświęcona jest zagadnieniom o- mieszkańców w r. 19;~9 wynosiła !'i. a w r c J 1 Społecznej przewidziany ;est powa:i­
światy i kultury. W tej dziedzinie - · ja · 1 !J 8 - 16. Ogólna ilość, studentów w 19:J8 n lrost we wszystkich dziedzinach, w 
podkreśla mówca - rząd realizuie podsta - roku na 35 milionów ludności w Pol· ~zcze~ólno!ki ilość ambulatoriów wzrośnie 
wowe zadania państwa ludowego, albo- sce przedwojennej w:vnosiła 48 tys., obec- do , 57. • Liczba lekarzy domowych i spe­
wiem na ~datki w dziedzinie oświaty roz nie zaś pr~· 25 milionach mieszkańców ej listów - do 4.435. 
woju kult .·y i nauki "raz na wydfltki so- ilość ta wynosi ok. 100 tys. 
cjalne i opiekę zdrowotną przezhflCZa 37 Poważne są - jak· \stwierdza dalej pre- Państwo a religia 
proc. całości budżetu ~dministriu•yjne~i>. mier - osią<tnięcia w dziedzinie. ochrony 
do czego należy dodać wzrost nakładów 7.drowia. opieki nan matką i dzieckiem i Mówiąc o zagadnieniu kleru. pre· 
na. te cele w_ pańsb.".owym olanie im~es~v· opieki społecznej. Oto niektóre fakty: mier o.~wiadczył: 
cyJnym ~raz pow~zne .. sumy z budz~to • . Rząd stoi konsekwentnie na stanowi-
samorzadow, orgamtac11 zawodowych 1 spo O zdrowie /udzr pracy sku wolności umienia i wierzP,Jt reli-
łecznych . gijn reb Zg dni t d d · 

Premier przytacza szereg cyfr porów- Ilo~ć łóżek zpitalnych na 10 tvs. miesz- 7.a 'i r '. wt 0 
; ~ ą zasa ą rzą · nie 

na~czych. obrazujących rozwój -izkolnic- kańców wynosiła przed wojną 22. obecnie :• m
3 

, za . ;rąca~ si~ do w~ nętrzu;vch 
twa i upowszechnienie oświaty w Polsce. j :r.11' wynosi 37. Znacznie wzrosła ilość Jó- sp~ ' _koscioła_ '· P?SZCZe" ln;vch wyz:­

W r. 1949 będziemy mieli w Polsce przf' ż k w sanatoriach dla gruźli.j{óyv. :Poważ- I n:1n. 'Ro qoczesnie Jednak rząd nie bę· 
s~ło tri'' i oól raza wiecei nnedi:rkoli nii. niP rHtraniczonv 1.0stał zasie!? chorób wenP- fl)l)k-Oń<!z n il'! r111 ;i::tr. 2-ei) 
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Expose premie.ra J. Cyranki ewicza 
(Dokończenie ze str. 1-tej) I Polityka sojuszu ze Zwią:ikiem Radzieckim, 

~zie tolerował agresywnej postawy po- konsolidująca siły pos'tępu i pokoju, po­
szczególnych przedstawicieli kleru, a siada i będzie posiadać pełne i serdeczne 
zwłaszcza hierarchii kościelnej, ani ich poparcie społeczeństwa polskiego. 
prób wtrącania się do spraw państwo- W sumie spoglądajac z perspektywy mi­
wych, do spraw świeckiego życia pu- nionego roku na przebieg wydarzeń na are 
blicznego. Rząd nie dopuści do wyko- nie międzynarodowej, na wzrost wewnętrz 
rzystywania zrzeszeń relig!jnych dla nych przeciwieństw imperialistvcznego o­
celów obcych religii, do celów walki bozu, możem:v z satysfakcja stwierd:i1ić słu­
P()lity<'znej przeciw władzy ludowej, szność założeń naszej poHtvki zagr;micznei, 

która realizuje nasz wkład dn potężnego 
przeciw ustalonemu w państwie porząd i rosnącego w siły i spoistość obozu demo-
kowi prawnemu. kracji i pokoju. 
Respektując w pełni swobodę zaspo­

kojenia potrzeb religijnych wszystkich 
grup ludności, rząd jest przeciwny 
wszelkiemu przYrnusowi lub presji w 
zakresie wykOnywania praktyk religij­
n;vch, widząc w tym tendencję sprzecz 
ną z interesem społecznym ; z zasada­

Sojusz robotniczo-chłopski 
PremiPr Cyrankiewicz z;ikończył swe 

Expose ogólną charakterystyką zadań 
rządu na przyszły okres jego pracy, 
zwracajac szczególną uwagę na koniecz 

mi demokracji, tendencję szkodliwą i ' 
grożącą wypaczaniem charakterów - Swietlica ucży 
szczególnie podrastającej młodzieży. k . im 
Mnożą się, niestety wypadki współ- m 

kleru z podziemiem, z wrogami pań-
stwa ludowego. Wszelkie próby wyko­
rzystywania ambony, czy szat kapłań-

ność d~lszeg0 pogł()bienia sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego. 

Sojusz robotniczo-chłopski - powie­
rlzial prem'er - przejawiać się będzie 
w ścisłej i braterskiej współpracy Pol­
skiej zjednoczonej Pal'iii ·Robotniczej, 
ze tronnłctwem Ludowym, klóre od 
początku prowadziło postępową częsc 
chłopów po słusznej drodzę wspólnej 
budowy Polsk· Ludowej i z Polskim 
Stronnictwem Ludowym, które prze­
zwydężYwszy haniebną spuściznę miko 
łajczykOwską, coraz aktywniej staje 
obok Stronnictwa Ludowego jako 
współbudowniczy chłopskiej jedności. 
N'ezm!ennym wyrazem spoistości blo­
ku demokratycznego. ~tórego treścią 
jest dziś jedność robotnicza . - sojusz 

robotniczo-chlopski, sojusz z inteligen­
cją pracującą, jest skład rządu, w któ· 
rym zasiadają przedstawiciele Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, Stron 
nictwa Ludowego, Stronnictwa Demo­
kratycznego i Stronnictwa Pracy. 

Jest to rząd czynnej pracy i walki o 

polepszenie warunków życia calego na­
rodu. Jest to zarazem rząd wspólnej 
walki o bezpieczeństwo i pokój, toczo­
nej przez wszystkie kraje i siły postę­
pu na całym śWiecie, pod przewodnic­
twem Związku Radzieckiego - rzlld 
ścisł~o sojuszu ze Związ.kiem Radziec­
kim i krajami demokracji ]udowej. 

I 

, . 
osw1ato a tlziałania reakcyjnych przedsta wicie!i .. c I a 

skich dla podniecania namiętności, prze I b d • k d k 1 W ł J 
ciw państwu ludowemu, lub popierania ę Zie "\V tym ro ... U pro wa zona tla szerszą S a ę. - a ka Z a11a „ 
podziemia, będą Przecinane z calą ,sta- f b t " d k t ł · • ł • 
nowczośdą j surO\'\'OŚcią prawa. a e yzmem 1 0 SZ a Callłe Da p1erwszy1n p ante 
Rząd qędzie natomiast otaczał opie. - Jedr:.ym z najpow~żniejszych osiąg- nowy plan przewiduje po pierwsze bar Również poważnym dzialem pracy 

ką tych łapłanów, którzy dali i dają nięć Polski Ludowej w dziedzinie kul- dzo poważne rozbudowanie i ożywienie oświatowej będą referaty i odczyty do• 
dowody swego patriotyzmu, ch~ci słu- tury jest bezsprz~znie wspaniały roz- prac oś,_.viatowo-szkoleniowych, które tąd nieraz zaniedbane na rzecz im• 
żenia ludziom wierzacym i · nie dają się wój świetlic związkowych. Dział ten staną s;ę obecnie elementem podstawo- prez artystycznych. Tegoroczny plan 
wciągnąć do antyludowych rozgrywek nieznany prawie zupełnie w przedwo- wym życia świetlicowego. przewiduje organizowanie w każdej 
politycznych. jennych związkach zawodowych, zmu- Zostanie położony szczególnie silny śWietlicy dwu odczytów miesięcznie. 

P I k . , · • szonych skupić całą swą energię na nacisk na dokształcanie i samokształce- Jeden z nich obejmować będzie aktual 
o s a na arenie sw1atowe J walce o najprymitywniejsze prawa ro- nie najszerszych mas pracown:czych. ne lematy polityczne i gospodarcze. 
Po omówieniu problemów wewnętrz botników do pracy i chleba - mógł do We Wszystkich świetlicach zostaną zor- Niezależnie od referatów w 1.000 naj· 

nyr.h premier Cyrankiewicz przeszedł piero w pełni rozwinąć się w Polsce dzi- ganizowane kOła dokształcające, liczące lepiej zorganizowanych świetlicach od­
da spnw związanych z polityką zagra- siejszej, paf1stwie wolnym od wyzysku po 10-15 osób. Kola te formować się bywać się będą po 4 wieczory dysku-
niczną Polski Ludowej, mówiąc, co na- kapitalistycznego. będą według zainteresowań poszczegól- syjne rocznie. 
stępuje: Okres organizowania się ruchu świet nych grup pracowniczych. Swietlice związkowe stawiają sobie 

Sukcesy naszej polityki wewnętrznej i. licowego, szukania najwłaściwszych S\11.'ietlice będą również kontynuować także ambitne cele na odcinku czytel-
M~ranicznei stały się możliwe włąśnie dróg i programów zamknięty został w w wzmożonym tempie walkę z analfa- nictwa. Świetlice te dysponują impo­
dzięki po~łębiajacej się przyjaini i c..lłko- końcu ubiegłego roku wielką konferen betyzmem. W roku bieżącym w 1.500 nującą cyfrą blisko 3 tys. bibliotek, U­
witej solidl\mosci z naszym wielkim so- cją kierowników świetlic, która obrado świe1licach zorganizowane zostanie czących ponad 1 milion tomów. Biblio-
jw;znikiem, Zwiazkiem Radz~t>ekillkl kroc~:,- 'Wała we \Vrpdotwiu, 300~ k!Jrsów począfko,v,ego na~czania teki te y~upelnioną. zostaną nowymi wy 
~~·n1 na czele obozu poko1·u i demokracp·· · dl ~ OllO ·b 1- • • d 1· d · t · · · ' Przeanalizowano wówczas "runtow· a <>- oso oraz nauczanie 1 yw - a w nic wami, a w pierwszym rzędzie 
Prawie rok temu zawarliśmy. ze Związkiem t<> d l dl OOO 'b k nie działalność dntvchczasową. w ogniu ua ne a 10. oso · nau ·ową literaturą marksistowską. 
Radzieckim umowę, która zapewniła nam " - 1 · · d poważne]· krytyki 1• scimokr." tv. ki, zdano Ruch zawodowy korzystając szeroKO Ogólna ilość istniei,ących bibliotek 
długoterminowe kredyty na niezm1erme o -' 
godnych warunkach, co stało się jedną z sobie dokładnie spraw~ z dotycbczaso- w swojej pracy z doświadczeń Związku zostanie róvynież powiększona. Zostaną 
rłównJdi podstaw rozbudowy naszego wYch błędów· Wrnclawska dyskusja. RadzJeckiego - docenia konieczność utworz0 ne wieJkie bibliotek; w nowych 
rne1t!~'~łu i rozwoju naszej gospodarki w przemówienia ob. Aleksandra Zawadz nauczenia szerokich mas polskiej klasy domach kultury w Łodzi, \\Trocławiu 
roku bieżacym. Ta przyjazna i nie maiąca tderzo i wicemin. Wtod7imii>r7a Sokor- robotniczej języka rosyjskiego, co ułat Sżczcdnie, Gdafo•ku, Olsztynie, Pozna: 
precedensu w stosunkach międzynarodo- sld~go dały \vytyezne i ui;;itwiły kie- wi zacieśnienie serdecznych więzów z ni.u i IłYdgoszczy. Szczególną opieką 
wych pomoc państwa socjałi7.mu nabiera rowniclwu KCZZ opracowanie szcze- narodami Zwiazku Radzieckiego. W otoczone zostaną świetl!ce Zwiazku Ro 
specjalnego charakteru w obliczu prawa- gółowego programu prac świetlic związ t~m celu w świetlicach zostanie _zor!'.a- botników Ro)ny~h, dla których utwo·• 
dzonej przeciwko Polsce przez imperializm kowvch na terenie caleao kraju na n•zowanych 1·000 nowych kursow Ję- rzona zostanie sieć tysiąca b1blioteczek 

~7:~~;at~~~l~~i~i~~~i ~~~~~.iarc~~i i~~k:.~~= rok 1940. „~„. ocławsk"im·il 0zJ<1·;_~11 r~~)· ~'J0sk0 ie7.~~a.7.~~,~~~~:~·ch weźmie' :i~~m;vch, obejmujących 100 tys. to-
nie nasza współpraca kulturalna 1 ZSRR 7,g'1cł!1ie z p0st•1]ntnmi "' · 

• wcau t!XJUJJ „„. - • w CAWS UWS::U:łU CWWWW * &aamrJJJ»JaiWOW!S i 

I Wśród towarzystwa powstało zamie-I pis: „Resturacja Bologna". Takich ły· 
"szanie. Stary Sergiusz Petrcwicz odra- żek rny nie mamv! Zobacz lepiej, czy Zoszc:zen ko 

Lepsze -
•'-o-••nn.•arz"'\.rstwo ZU \VytrzeźwJał! kreci! s'ę pO salonie i ż~den z gości nie schowaJ na~zej łyż-
! yy „ zaczął rewidować gośc;i. ki. na której napisane iest , Hotel 

Damy denerwowały się: BelJevue". , ' 
I»~ilą jest rzeczą zn prosić do siebie! , Gospo~arzy ~Y.10 trzech: Kryssin, Je- - Proszę nas nie dotykać! - krzy- .Ql{az~ło sie, że żade'n z gości t::ikiej 

sympatycznych Judzi i ugośc ć ich czym go żona I jej OJC!ec.' stary Ser1gusz te- czały. - Wolno obszukiwać tylko pa- lyzki nie przywłaszczył sobie. 
chata bogata. Aliści czasy są z~e i ~u- trow1cz. Pon~e:vaz ten ~z~no.~ny s a- nów! 
dzie nie bardzo dobrzy, może się więc :·zec mało Je, 1 Jesz~ze ~1eJ p!Je, .I?rzy-
zdarzyć. że jakiś gość, który przy~zedł puszczam, że ~<rys~1no,v1e_ zap:~s1l1 ĘO, Panowie odpowiedzieli z dumą: 
w podartym palcie, odchodząc, zabierze <:by pomagał im P!lnowac goscl. Nie- - Żądamy osobistej rew;zji! 
z sobą futro innego gościa, albo też slety, był to poroniony pomysł. Zamknieto drzwi i rnmoczęl3. się re-
(naturalnie przez pomyłkę) ·.vsa.dzi do Staruszek - piervJszy z trzech ,.do- wizja. Goście wywracali ·kieszenie, zdej 
keszeni cudzą piękną karakułową czap zorców" stracił zdolności do walki ze mowali marynarki, a niektórzy nawet 
}ę. złem- ściągali buty. 

Zdcirza sie również, że inni przyja- po wypiciu kilku kropli alkohol'.1, Malarz Stawrogin zaproponował 

Nastc;pnie posiadacz łyżki z napisem 
„Restauracja Bologna" otrzymAI r. po· 
wrotem swoją v.rlasność. Ponieważ ied-
nak nie znalazła si~ sze">ć:dziesię

1

cio­
świecowa- żarówka, pani · Kryss;n za· 
czę!a przepraszać wszystkich gości. 
Oświadczyła, że nie miała nawet za· 
miaru obrażać podejrzeniem tak wv­
twori:ego towarzystwa i że prawd0p~­
dobn1e podczas 7abaw:v do mieszkanict 
wdarł się ktoś obcy i skradł żarówkę z 
toalety . 

ciele, mający większe auetyty zabiera- upił się tak, że nawet nie był w stanie ażeby wszyscy rozebral'. się do l'lnga 
~ą ze sobą do domu różne produk~y wymówić słowa: ,.mama". Mruży! za- Zaczął na,x,1 et przez glowę zdejmować 
spożywcze, których nie byli w stanie baV1rnie oczy i kiwał bez przerwy gło- koszulę, gdy nagle pan Kryssin, czer­
.skonsumować na miejscu. Warto za· wą, jakby chciał się jej pozbyć. wony jak burak, podbiegł do niego i 
uważyć, że zawijają je 011i t::oskli~ie Kryssin musiał w;ęc uważać na go- zawołał: Lecz goście byli zdenerv<:O,NaPi i obra 

że żeni tym, co zaszło i wkrótce się roze­
szli. 

w ściągnięte ze stołu ~crwe!ki, ~tore ści za s'ebie i za teścia, przy czym przy - Pro~zę nie zapomin3ć o tym, 
też potem znikaią w t<:h kteszeniac~: kro mu było, że obecnie nie może mieć tuLaj są damv! 
<'to dlaczego kiedy dziś zaprasza się "'a'·ifan;.a nawet do przv,, J·aciół. I tak się · · 1 • · h ł i ' " - Damy właśnie maJą się przeKOnac 
gości, nie można ic przez ca Y we- !Otalo, z· e około północy ulop'ł swÓJ. smu ł 1 ·1 

k 
- - o tym. 7,e nie schowa em żarów,\.!. -

czór spuszczać z o a... tel{ "' wo'dce, po cz'.'m położył się w ł · I t · ,_ · · t vv ·' odparł m:ilarz i w ozy z powro em 
Podcz3S ostatn1c1t swią zaproszony niszy w slolowym pokoju na podłodze 

70stalem do niezwykle eleganckiego i zaczął chrapać. koszulę. 
tnwarzystwa. Goście bawili się w rozmaite wesołe Podczas rewizji nie znaleziono przy 

Skladało się ono z piętnastu osób - nikim niezego godnego uwagi: kilka ka 
. . . . t ary. vVszyscy byli w doskonałych hn- · ·dl · k r 

wytwornych pań 1 niernnieJ wy ~or- ~Órach. Nagle w drzwiach ukazała się napek, pół flaszki wo , {!, parę ·ie isz-
nych panów, reprezentujących naJTOZ- . s i straszliwie blada i rzekła ków, kryszl~l?:Vą _karafkę i miedziami 
nJa:tsze warstwy społeczne. Pda.:11 Kry s n

1
:.,, . klamkę od sp1zarn1. 

"'1 ' n wc::tepie ż cho- rzącym go '=' ~m. 
iv uszę zaznaczyc a - . · e . , 1 • Pani Kryssin jak furia, rzuciła się 

ciaż przyjec:e było bogate, każdy z pa- - Łaskawi panstwo. zarty w~sze p~ ,· ł "k kt' -dł . d 
nów rz~11~iósł ze sobą dodatkową bu- sunęły się za dale\w. Y';r l?a~eci.e .k~osj na sroer:i~ Y1Z. ę. ?ra \J.rypa . ~ Je n~ 

.P. . J Od . ikt i ż dał odob- wvkrecil żaróv•.rę! Szescdz·es1ęciosw1e- mu z. gosc1 ~ Kieszeni od. spa.dni , poka_ 
1elcz) nę. pan. n. n e ą P. . " ·. . 1 . ~; · ; · zała Ja z trit:.mfem męzow1. Ten zas 
nc· daninv, choc:az szczerze mowiąc, cową zarowkę! <?:azuJe „.ę, ze ,n.e moz : -
wi~le z nich pije stokroć lepiej niż męż na pozw~l;ić JtOsciorn korzvstac z toa- rzekł. 
,-

7
,v7ni. , lety! - Przecież na niei iest wyryty na-

O !{Odzinie czwartej rano, gdy pan 
Kryssin <'hrapat dale; na podłodze, w 
stołowym pokoju rr>zległ się nagle sil­
r.y huk, podobrl,' do wvstrzału z rewo1 
weru. Pani Kryssin ;, nocnei koszuli 
przybiegła do jadalni, ?. pan· Kryssin 
ctrzeźw 1 ał w jednej chwili. 

Wówczas ież wyjaśniła się ta iemnica 
zniknięcia żarówki. Oio pan Kr;ssin 
pragnąc ocalić cenn~r pnedmiot przed 
swymi zaborczymi gośćmi, mm wykrę­
cił żarówkę w toa]eC':e i wsadził ją do 
kieszeni marynarki: i potem zgniótł i 
kiedy podczas snu n ... ,,„,„wrócił sie z bo· 
ku na bok. 



• 

\ . 

. Nr 11 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! EX PRE§ S IL IJ ST li !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!9 Str ·3 

PRZYGODY WICKA 1 WAC_KA 

SCBEf:: - Ze zmartwienia trochę so­
bie wypiiem. Znowu będz;e o to pie­
kło I „ Oho' Kuzyneczka zostawi 1a drzwi 
otwarte! Ładnych mam sublokatorów! 
Ani s·\owa I .. „. 

i i= 
ilion złotych 

Wl!łai: ł ZU dla na b;f dn etS!Vth 
Na wielce obywatelski czyn zdoby: 

sf ę Zakład Uhezpieczeń Sporecznych 
przeznaczając 1 milion złotych na po· 
moc dla najbiedniejszych mieszkańcóv.. 

.woj tódzk!ego w ramach pomocy zimo· 
wcj. , 

W związku z tym Zarząd Woj. Ko· 
mitetu Pomocy Zimowe; w Łodzi skła 

•da tą drogą sr:!rdeczne podziękowani' 
ZUS-owi za tak hojny dar. (s} 

„ iasto przejęło 
majątek na Księżym Młynie 

W t~-ch dnia(•11 gmina miei~ka prr.dęła od 
r:-d:v z.aldac~oweJ PZPB nr I 6a hektarowy 
m1.i;i; ek 1iemsk1 na. Księ-i:ym :Młynie, Przeję 
oie f/t~p'ltlarstwa rolnego wr~z z licmym in. 
wcntanem rna.rh\ym i bwym n~tąpiło q-0 
dnie z ohowil')7.u.ią.cą za.sa<lą. że wszelki!.'! ma 
j<JHu. ?najcl1!ją<'<' się w ob~ębie miast. nie mo 
gą. b)•e pr'lw:tdz1>ue przez nikogo in11rgo. jak 
t,\"l·o pr1rz ~amor1ąd. 

·v na ihlii...~zJ·m r.r'.;t"iP. mi:>. to pnc.imie clrn 
~i 11odr·:>n)· m'>jątek, 7n»J<h1cący się " 1.rrani­
rach Witll~ie,i LC1~h:i. a mianowicie majątek 
„Brus". prowadzony przez '1.aklady itn:emy· 
11lnwe 8•rc1ermana. 
. Wsz3·stkie prze.J!}te ma,iątki ni1> będą na 
długą m~:ę prowadzone w dotychcZ\1.Sflwej 
posta.ci r.r:r.r.z samorząd, .511, one bowiem prze 
de wszystkim polraktowane jako rezei;w? 
gruntllW'ł pQcl rozbudowę pRrków i ziefoń· 
c(.w, wzgl<;clnie pod zai.ludowę 'mieszkalną. 
.ieirn lego wym' gać bęclz!e d:i.Jszy rozwój 600 
t y.sl~cznc20 i red u fabrycznego. Na razie je. 
dn?.k charak~er iros)Xldarstw JQ\nych w mie 
,;cie :i:micnfony nie będzie. Zbiory i płody, a 
także m!t:ko (w ma j?,;tkach tych są, dość wiel 
ki~ cbory) pnek.ai;ane będą szpitalom i insly 
tuc!crn ork lmfti,"lym, ·dzięki czrmu samo· 
n"d cfi~anie zm<.„zne cs:r.czPdności na kc~z-
\a<·il u•rzy•nani'1 tych zakładów. (a) 

Frac~ e; i·::i ociemniałych 
No11--yy kln-s dl~ jnwalidów 
Łotlzki Urzą.d Wojewod1:'.wa - Wyd'!:iał 

Spraw lnwal'tl!~ich uruchamia z dniem 17 
bm. kurs przy.;;posobienia ociemo.iałych do 
pracy w przemyśle na terenie ~ojewództwa. 
Jedncczcsnie rc.zpacznie ~ii; P !mia s;.koleni.a 
i zatrudnian;<t innych ciężko 1n>s'ilkodowa· 
nych inwal:dów. 
W"dział Sprsiw Inwalidzkich (Ogrocfowa 

nr. 15 pokój 334) przyjmuje ju·i zglo zęnia 
kndyt~atów. (pJ 

Nasz re~orter zanotował 
45•1etnfa Helena J.i.kubowska, pielr.gniiar­

ka szpitala. im. Ra.!'lickiego prey ul. dr gop 
clll.skk-go 22, popełniła ~mobójstwo, zażywa 
jl! c wlększ:ą c1ozę -.ruc:zny, De8peratka już 
k1lk<! ra7,y próbowała. odebrać sobie żyille, 

* * * 
W mieszkaniu '"lasnym przy ul. Wspólnej 

nr. 9 zmarł nagie 76-letni Józef Gruszczyl1· 
ald. Ja.k stwierdrnnn, przyczyną śmiel'Ci pyło 
zatrncie spirytusem dena.tu1·owanym, którym 
Gruszci,yń.ski raczył się odda.wna, 

* * * 
Ai•eiz '.o ;v11.no Maria.na Geringa (Zgierz ul. 

D~brow5i.;1esa 22) ora1t Jana Wltkowskieqo 
(Z!?ier:ska 1711 którzy wtargn!.'~i do mie.szka. 
nla. .Jallw'i<:rl Jóźwiak prz;v ul. Zgie11!kie:l 1S9 
i pobili ctiżko Jrna Włodarcz~·ka oraz F-ran. 
c'.szka Krup.;!dego, 

* * * 
Za sysitematycznP kradzieże prz,d'!.Y w 

PZPB nr 4 zatnym:i.nl ros~.ali Wa!Pnty So· 
rzy~ka <Z::riPrsJr..a 31) oraz pa&P.r Paweł Pa· 
b~rh, zam, pr.;y ut Sh~nkiewicz4 !15. 

* * * 
Na gorącym uczynku k!'adzldy 18 mctr6w 

rn.atel'!alu bieliżlii:~n~~o na szkodę PZPB 
pnv ul. Wiłlm;ańskieJ Ilf; za.trz:rmano pre.co· 
,wn:fce Roz;>.ll.P ' "''clilir' 1',e TAm. """ ut. Zgier 
11kle.i 36 ti) 

DOZORCA: - A to co, a to co? 
CIOCIA: - Panie Alojzy! Bandytów 

mamy w mieszkaniu!„. 
DOZORCA: - Ano to się ich przy­

skrzyni! Nim a strai::hu !.„ --

WACEK: - Cóż to, oblężenie? ~ WICEK: - E! To tylko pan Sobe·k I 
DOZORCA: - Ano wedle oprychów, do tego zalany! 

które są w lcikalu... WACEK: - No coś podobnege! l'rze-
WICEK: - Tąm jest papuga! cie jak kupowałem, to sam widziałeś, 
CIOCIA: - Papuge nie chrapiie! że to byłe.i papuga! ' 
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Woda kap, kap, kap ..• 

A · piacie trzeba! 
Nieszczelne 

wydatki. 
krany naraiaiq lokatorów • „ n·a • powazne 

- Drobna naprawa sow1c1e • 
się opłaci 

Do przedsiębiorstwa miejskiego „Ka i przecież stała opłata, wynosząca dla prosta odnotowuje wodomierz j stąd 
Palizac.fo ; Wodociągi" bardzo często mieszkań Pl'.ywainych, włączonych do właśnie te duże, niezrornmiale rachun· 
zgłaszają się: lokRtorzy z pretensjami, miejskiej sieci wodocią~owej, po 18 zł. ki! 
'Że zbyt wiele pfacą Ul wod~ miejską. ~a metr sześcienny (wraz z odprowa- Niekiedy lokator przepłaca z tego po 
Zdar7ały się już i take fakty, że rachu dzeniem kanalizacyjnym). wodu dwukrotnie, mimo iż zużyv...·a sto 
nek mie~ięczny o.d jednego tylko miesz Cudów jednak nie ma. Jakżeż więc sunkowo mało wody na swe potrzeby. 
kania wynosił prawie tysiąc złotych! !est to moŻliwe, że rachunki są tak du- Bo gdy wpłynie rachunek, Komitet Do 

Jak zwykle w tego rodzaju wypad· :7e, mimo poważnych ograniczeń ze stro mowy rozdziela należność proporcjo­
.kach, lckatorzy doszukują się w tym ny lokatorów? nalnie na wszystkie mies7.kania i często 
1akichś kombinacji, twiedząc, iż jest to Sprawa jest prosta. w wielu miesz- t:zeba płacić za to. że w czyjejś ła-
niemożl1we, aby zużyli tyle w0.C'ly. kaniach, niemal w każdym domu włą- z1ence, czy .lrnc.hni kran jest nie.szczel-

0 żadnych kombinacjach nte noże czonym do siCcj wodociągowej, przecie ny. _albo zb1or111k lfszko~zony-_ 
~u jedi:ak być mowy. Wo~0tni~rz -!Io~~ I k~ją kurki, rury i zbiOrniki. Woda. ka-I , U e ~vlasnym więc 1nte.res1e lokato· 
Je bowiem hardzo clokfadn1e kazdą •losc ple przez całą dobę, a krople te da1ą w row Jez.v. aby uszkodzenia te zostały 
'lużyłej •wody, 7a którą obowiązuje sumie spore ilości wody, które rzeci; Jak najszybciej naprawione, aby woda 

Dobry przykład - zachęcił 
Więcej nie przeciekała. Niewielki koszt 
związany z tego rodzaju naprawą so­
wicie się opłaci, tym bardziej, że przy 
zbiorowej reperacji kranów koszty bę­
dą stosunkowo niewielkie. Jes1cze. trzy jadło dajnie 

uruchamia PDT w Lodzi Uważamy, że sprawą tą winien za· 
jąć się Zarząd Nieruchomości. Przy in­
stytucji tej powinno powstać specjalne 
pogotowie monterskie, które będzie 

wysyłało stale ślusarzy w celu doko­
nania napraw· 

W Zcrządzie Miejskim odbyla się 
wczoraj konferencja, noświęcona bar­
dzo aktualnej sprawie - uruchomie· 
nia w naszym mieście sieci powszech· 
n;vch jadłOdajni dla świata pracy. 

Pierwsza tego rodzaju placówka -
„Gospoda Ludowa" - cieszy się wiel· 
kim powodzeniem, co jest najlepszym 
dowodem, jak bardzo daje się we znaki 
brak tego rodzaju przedsiębiorstw, wy 
dająr,ych d!a świata pracy tanie i po­
żywne posiłki. 

Naczelna dyrekcja Powszechnego Do 
mu Towarowego, zachęcona tym powo 
dzeniem, postanowila w najbliższym 
c>zasie otworzyć w Łodzi jeszcze trzy 
1 akie ·powszech'ne jadłodajnie, które hę 

dą się mieściły w reprezentacyjnych lo· 
kalach gasfronomicznych. Właściciele 
·eh bowiem zrezygnowali z dalszego 
prowadzenia swych przedsiębiorstw, 
zawiadamiając o tym władze przemy­
słowe. 

Nie pozostanie też w tyle POwszech 
na SpółdzieJnia Spożywców, która za­
powiedziała na styczeń rf>. otwarcie 5 
powszechnych jadłodajni. 

Zarówno PDT jak i PSS nie spoczną 
jednak na laurach, bo po lych pierw­
szych placówkach otwarte będą następ 
ne. Do lipca - sierpnia rb. Łódź otrzy 
ma ogólem około 60 popularnych jadł 
dajni, wYdających obiady po 70 zło-
tych! (k) 
! 

Dzienne zlłpoii-zebowanie Łodzi na 
Wodę miejską wynosi około 15 tysięcy 
metrów sześciennych, z <'zcgo. jak Obli· 
czono mamotraw; się wskutek nie­
szczelnych przewodów do 3 tysięcy me­
trów oa dobę. 

Jesliby zlikwidować ,,kapiące" kra­
ny, poza oszczędnościami dla lokato 
rów, idącymi w dziesiątki tysięcy zło-

mieszkań Wtargnęli do 
przydzielonych innym lokatorom 

1ych, możnaby uzyskać jeszcze jedną 
ogólną korzyść. Udałoby się bowiem 
przyłączyć do sieci miejskiej dodatko­
wo 100 domów w ciągu roku bieżącego. 

W roku ub:egłym wodę miejską uzy 
i-;kalo w n,asŻym mi~cie 260 domów. 
Ile domów będzie przyłączonych do 
~ieci w roku b i eżącym? Przedsi~biPr 
stwo „Kanalizacja i Wodociągi" posia· 

Pewien obvwatel wyremontował so· 
tie mieszkanie przy ul. Wschodniej 43 
na co uzyskał zezwolenie władz, budo­
wlanych. UfOżył nowe podłogi, prze· 
robił ściany, wstawił drzwi, okna. In· 
westycja ta kosztowała go 700 tysier· 
złotych. Kiedy jednak zamierzał się 
tam wprowadzić, wyłoniła się nieoc:ze· 
kiwana przeszkoda. Oto pewien wieś­
niak, który mieszkał dotąd na Kamfen· 
nej, wtargnął tam siłą; wyważając 
drzwi! 

Podobny fakt miał miejsce na ul· 
Legionów 17, gdzie miejscowy dozor 
ca wraz z dwiema fnnynii rodzinami 
wtargnęli do 4 ·pokojowego mieszkania, 
przydzielonego już kilku rodzinom 
przez kwaterunek. 

Skandaliczne wypadki tego rodzaju 
Łdarzają się coraz częśclej. W każdym 
niemal tygodniu notuje się przeciętnie 
10 faktów takiej samowoli! da już materiał na przyłączenie 200 

budynków, mOżliwe jednak, że uda slę 

ilość tę powiększyć dzięki obiecanym 
dodatkowym kredytom. (s) 

Z tym bez:p.rawiem musimy skoń­
rzyć! Pod żadnym pozorem nie wolno 
tolerować omijania obowiązujących 
Przepisów. Po to istnieje ' władza kwa· 
terunkoWa, aby załatwiała wszelkie Odczyt 
s. rilwy mieszkaniowe, związane z wsie f d b I 
dlanlem i wysiedlaniem. Wobec int.ru· pro. r Kotar ińs dęgo 
zów, którzy bezprawnie i siłą zajmują Dnia lS-go bm. o godzinie 17-et wygłMzo 
lokale, przydzieJOne komuś innemu, ny zostanie w a.uli -~koły Głównej Handlo.. 

ład · b - bł .
11 

b wej przy ul, Armn Ludowej 3/5 oocz;rt 
w ze nie mogą yc po az we, o t p d . . . 

~ IP . „ rzeglą techn1czny~h watorow d:i;1ala· 
praworządnosć i poszano ~anfe prawa I nia" Prel„.nentem bedzie Rek'- u i -'·· 
b 

· • tk' · • t -„ . ...r n wers;r...., 
o ow1ązuJe wszys ich bez wyJą kuj tu Łódzkiego prot. tłr Tadeuu Kni..arbińl!lld. 
obywateli! io) Watęp b~nłatny 

„ 

• 
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Szczegóły reformy plac 

za·robk1 mi 
. D~IJ 

e SI D [·Z n e ~±~~~1:ri=~1rE:.wżf~Efo;r~ 
" EJt.;:1i::~,$~,~~:t~~:= •a • " " • I k • k • I ł • ' • zmianę w Pani zycm. Nie moze Pani poxw~ _. Wiera q JUZ WSZ& te e WIWG en J I wyrownan1a. - lić sobie na taką s1a0ość, aby wegetowac 

Od d • 11 " I • k 11 11 d • przy boku mężczyzny, który Pan!ą . lekce~a· wy a 1nosc1 pracy za ezy wyso osc wynagro zen1a 'r;y i przeciwnie osłabia _Jej energię~ paral~zu 
li . je wszystke Jej wysiłkl. Przez niego.. Jak 

Podstawowe zasady nowych umów zbiorowych zarówno w przemy· 1 technicznych, odpowiadających z jed­
śle włókienniczym, jak i innych gałęziach przemysłu, są obecnie przed· ne; strony możliwościom i siłom pracu 
mi0 tc:m szczególnych zainteresowai) szerokich rzesz pracujących. za- jących, jak i konieczności właściwego 
liedwte p'arę dni upł:•nęlo od podpisania nowych zbiorowych układów ustalenia wydajności maszyn. Stawki 
a reforma płac jest już w pełnym toku. godzinowe we wszystkich działach prze 

. ""!szyscy już orientują się dóskonale, r nosi za 100 godzin pracy 3-600 'złotych, mysłu i produkcji podzielone zostały 
Jak.1e są walory reformy płac. Poza dodatek wYrównawczy po zł. 6.50 .,,a na kilka grup, do których zaszerego-

t d · razem wuje się robotników, w zależności od przecię ną po wyżką 10-procentową, każdą godzinę - 650 zł. czyli kwalifikacji i rodzaju wykonywanej 
obejmującą w różnej wysokości różne 4.250 złotych . 
7awody upraszcza ona znakomicie sy- A więc-~a pół miesiąca robotnik po- pracy- I tu dosda do głosu zdrowa za­
stem obliczeń efektywnych wynagro dwórzowy, według nowego ukladu sada, iż najlepiej honorowani są ci ro­
dzeń rob0 tniczych i pr<lcowniczych. zbiorowego, otrzymuje o 336 złotych botnicY, których praca jest najcięższa, 
Wszelkie ekwiwalenty za skasowane w więce.i. czyli miesięcznie o 672 złote lub najbardziej przydatna dla państwa 

· · z Punktu widzenia interesów gospodar-sw~im czasie karty żywnościowe, czy więcej. • 
odz!eżowe oraz wyrównania, związane Nie należy jednak zapominać, że jed ki narodowej. 
11 nieznaczną podwyżką cen światła, ga nocześnie z nową umową zbiorową O wprowadzonym systemie akordo­
zu, tramwajów itp. są już wliczone w weszły w życie nowe, podwyższone za- wym i akordowo-premiowym pisaliśmy 
nowe sta,vki godzinowe robotników, I siłki rodzinne, które jeszcze bardziej po już obszernie i dlatego nie będziemy w 
wzgl(idnie - jeśli idzie 0 pracowników prawiają sytuację mas pracujacych. tej chwili nad nim dłużej się zatrzymy· 
um~1słowych - w ich normalne pobory .Jeśli pracujący ma żonę i dziecko, wać. Pragniemy tylko podkreślić, że 
rniesk<:zne. ~trzymuje na nie 2.900 zł. miesięcznie przy tym systemie bodziec do osiągnię-

Na przykładzie wygląda to tak Wy- jeśli ma dwoje dzieci - 4.850 zł., na cia maksymalnei wydajności przez pra 
n2grodzenie robotnika podwórzowego, troje - 7-100 zł., na czworo - 9-350 cującego jest naturalny, wynika bo-

zatrudnioneg·J w przemyśle włókien- .zł„ na sześcioro - 13.850 zł. itcl. Wiem w prostej linii z zasady akordu. 
niczym , wynosiło dotychczas za 100 Zasiłki rodzinne wypłaca Zakład Ostateczny zarobek robotnika - we-
gor.l;r,'n pracy (pół miesiąca) 3.914 zło- Ubezpieczeń Społecznych poprzez ubez dług nowej umowy zbiorowej - zale­
tych, pl'Z;'\' czym na sumę tę składały p'eczaln;e względnie zakłady pracy. ży 'więc Od wydajności jego pracy -
się nastęPtdące pozycje: zarobek r;asad- Bardzo istotnym momentem jest wpro 0d ilości wyprodukowanych metrów, 
nicy - 1-270 zl.. premia ryczałtowa - wadzenie słusznej zasady stawek godzi I kilogramów, sztuk, tysięcy _wątków. 
444 7.1.. stOłówka - 300 zł„ ciągłość nowych i opracowanie nowych norm (kg) 

~,;~f~r::f~~j·;,~;;~;;:~;~:j:;,~:~ ·większa ilość dni mięsnych 
wmontowanymi flflszkoclowani::i :r zlikwiduje kolejki przed zakładami rzeźniczym i 

Pani sama pisze. za~edbll:je ~ani s~oJe za 
miłowania i zdolnosc1, sta1e sH: Pa'!'.11 ~ot 
ną i bezsilną istotą. Jesteś.my z~ama. ~~ mi· 
mo iż go Pani kocha, mus1 Paru male~c roz; 
wiązanie tego problemu. I _dlat~go t~z ~lbo 
ma Pani taki wpływ na męza. ze zm1eru on 
swe dotych.czasowe postępowanie, albo te~ mu 
si Pani ze.rwać z n:m wszelki kantak~ ~ z~­
cząć życie na nowo. Rozpacz- i roztkl~w1ame 
się nad sobą. a Jednoc~eś~ie absolutny _brak 
inicjatywy .aby coś zll'rnemć - oto P~ru do· 
tychczasowe „osiągmęcia". Tak być . me mo· 
że i nie powirnno. Młoda, zdolna kobieta, ma· 
jąca do tego doskonał_y zaiWód, nie potrze~ 
je się martwić o pracę. P~y:pu~Y, ze 
z tegą ną pewno zdaje sob1e Pam. s;1>rawę 
i to zagadnienie nie powinno zupehtie od· 
grywać roli w jej planach. MuSi Pan~ ~ta· 
nowić ·Się poważrue nad tym wszys<tk'im l po 
wziąć konkretną decyzję na prz:yszłość. 

••• 
ZOSIA M. Z PIOTRKOWSKIEJ: Powinna P.a,..· 
ni już dawno poradzić się leka.rza-speeja}t.> 
sty. Zaniedbanie te1 choroby może przynieś6 
przykre dla niej konsekwencje. 

* * * 
MŁODA MĘŻATKA: Podajemy przeplis M ' 

kruche ciastka, o który Pani prosi: 1,5 fild"' 
żan.ki mąki, jajko, duża lyU<a sz.malcu, pół 
fi!iżarnki zimnej wody, trochę solii. do smaku, 
2 łyż~i cuikru i pros:z.ek do pieczenia. Z mą· 
ki, szmalcu, cukru, proszku, wody i s~li za­
gnieść ciasto i cienko je rozwałkowac, po 
czym wykrawać foremką, brzegiem s~nki 
lub nożem nieduże · plasterlri roomaiLtych 
kształtów 'Posmarować rozbitym jajkiem 
i piec w gorącym piecyku . 

* • 

Krótko i węzłowato 
.L W!S 

BEZRADNY REPATRIANT Z ŁODZI: '.a<>-' 
zumiemy doskonale, że plotki, które wyshl· 
chuje Pan codziennie od domowników na te· 

Na zebraniach fabrycznych wskazy- dy. a więc odpowiednio droższe. mat swojej narzeczortej denerwują go i za-
wano ostatnio na konieczność zlikwi- W ten sposób pewna ilość mięsa stale truwają mu każdą chwilę. Jeżeli jednak zda-

Wyższa konieczność je sobie Pan z tego sprawę, że są to tylko clowania kolejek przed ,sklepami rzeź- przepika na rynek z wyraźną szkodą plotki rozsiewane przez Judza nie życz.l.iwych 
niczymi. Kolejki te bowiem uniemożli- dla świata pracy, który nie móże sobie mu, a przy tym małostkowych i :>..awiSiinych, 
wiają nabycie mięsa ludziom pracy, któ pozwolić na przepłacan:e. Zresztą ro- nie powinien Pa'). 9rać sobie tego tak do 
rzy nie mają czasu na godzinne wysta- botnicy nie starają się wcale nabywać serca. Należy oświadczyć wyraźnie wszyst­
wanie przed sklepem. mięsa w dni niedozwolone, ale kiedy lcim dom~wnikom, że ich informacje n~e in· 

Pomimo pociesz.3 jąccgo faktu. iż nasze uni 
wrrsyl ety WYl)llSzcza.ią r"krorznie nowe za. 
:;; ' cPY młodych medyków, mamy w całym kra 
.iii sl„nowl"zo za mało lek„rzy. Przyc?yna te­
go ~t„nu rzeczy Jest ogólnie znana. Zawieru 
cha wojenn", ciężkie lata okupacji, hitlerow 
.skic ob{l~y i fabryki śmierci przerze(lzily 1>0-
waż.nie kadry lekany polskich. I wiele lal 
j~S'l;cze minie, :ianim :ia leczymy tę poważną 
ranę wojenną, zani111 zapełnimy istniejącą 

· teresują 'T>ana i nie życzy Pan sobie roi.ma-Konkretnie wysuwano postulaty, nadchodzi dmga trzydniówka tygodnia wiać na te tematy, Poza tym należy ich 
aby ilość dni m i ęsnych została zwięk· - mięsa na rynek dostaje się już zna- przestrzec, że jeśli w dalszym ciągu będą 
szona, co umożliwi racjonalne rozplano cznie mniej, a poza tym popyt na nie robi!Ji. tego rodzaju intrygi nie zawaha się 
wanie wydawania towaru i zapibiDgnie wskutek kilklldnioweg0 ograniczenia Pan przed wystąpieniem na drogę sądową. 
t · · t ' 1·est 

0 
wi"ele wt"ększy, n·iz" by to miało Jeśli chodzi o narzeczoną, do której ma Pan worzenlu się za orow. · całkowite 2laufan1e, n:iejednok.rotn1e zresrlą 

Jest to koncepcja zupelnie log.iczna miejsce przy równomiernym rozłoże- wypróbowane w najcięższych chw:ilach jego lukę, . 
Dotkliwy brak sil lekarskich wciąż o<lb1-

ia. rię na · lecznictwie. na stanie zrlrowclnym 
w;vczerp<tne.i przcjśch1mi okur.aryj!fymi ludno 
iici. l\Iusimy ·urzrto zrobić wszystlto. co leży 
w n~sze.i mocy, ahy w .iakiś suosób wyjść 
nbrcnną ręką z powstałe.i syl11adi, mnslmy 
przede wszystkim oo;zczędnir· sza. fować ka· 
dram' lt>k<'rskimi. W tej roiPrze robi się duże 

naszym zdaniem - sluszna- Tym niu handlu na 4 - 5 dni w tygodniu. życia, nie należy powtarzać jej tych wszys.t· 
hardziej, że Jak wykazała praktyka, Mamv nadzieję, że odpowiednie czyn k;ch a:s.zczers_tw, __ gdyż me ma ~otrz:e~y i~j 

· · b ' · ' · · · · d · 1 ·k· · · t · · kt · d martwic. Na1lep1e1 byłoby dow1edZJec s1ę mięso ?lozna na )'C ro:.v.n1;z I .w . ni ni .1 rozwazą _en prOJ~ I. wp!o~a Z~ kt-0 jest motorem tych wszystkich plotek, 
?,ahrou1one. Z tą tylko roznrcą, ze :rest pozyteczną zmianę, zw1ększ1ąc 1losc dni od kogo one wyehodza i rozmówić o.ię bezpo 
Ono sprzedawane pokryjomu, spod la- m~snych. (x) średn:o 7. tą osobą. 
11-llll-llll-llll-llll-llll-llll-llll-1111-1111-Mll- 1111 ..... llll - 111-llll-llll-llll .... llll-lnl-1111_..llll-llll~'W!!l!I 

wysiłki, 
Newa no;bwa. lekarska. która niehawem 

wejdz.ir w życie, przewiduje obowiązkowa, 
pracę spoltczną. dla lekarzy. Znaczy to, :ż 
kil>żcly ll'karz będzie zobowiązany do odllitnta 
co na.imniej 7 godzin dziennie pra.cy w leci· 
nietwie ~połecznym .. Jeśli będzie chci:1l uprllo 
wiać pr~kt:vkę )lrywatną, będzie .ią mógł u'5k11 
łecznić pon t~'l'l k'lntvn~entem cvis•t, po­
święconym 1drowo1ności puhllrzne.i. Sens tego 
n!!st?now'.eni'l .ic~t jlł$ny. Choo'Zi Il to. ilhY po 
łożyć Itr"-" !rw.:>i!>C~'m od w~1zwolrni:1 l'I•O· 

l\/ujpier•.v ro§ól, patent n1qdlo ••• 

Pachnące . kosmetyk 
rodukuie lódźka fabryka 1,Pixin11 

• 
1· 

maliom, że .;ą 11« lere_!!ie kra.in rJbsza.rv. Z<l.;iwaloh~1 sie, że zw:vkłlł wygotowim:i W „Pixinie", fabryce mydeł toaletowych 
gdzie dn Iekarztt trzeba. wędrow:1ć kiJom~ tr;i ko§· z rosołu nie przedsfawia dla niko~o i wód kwiatowych, pracują same młode 
mi, że sa ośrcdki. gdi:i.e na jet:lnegll lrka.rrą Żlłdncj wartości. Mało kto jednak wie, i~ dziewczęta . Praca bowiem pakowaczki w 
przypa(UI ki!klł. t.~·si1;c~' 1>acientów. !lOdc'las, te o<lpadki są bardzo cennym surowcem, tej branży wymaga zręcznych; delikatnych 
gdy rzrczą. narmalną, b~ło by ahy na jedne· 1. którego produkuje się pachnące mydło! palców. Produkcja tej fabryki związana g0 mrf!yklł m-,;ypi>d.ało nie wi<',ce.i .i::lk 1,0110 
_ 1.500 nsób .. Jest to ~lńwny motyw, dla k ~ó Przed wojną zbierano rocznie około jest bardzo ściśle z estetyką naszego życia 
rego państ'!J\/o ch!'e i 111.u•i im:e1·n;-1:1ć w spra- 18.000 ton ko!ici. W roku _ubiegłym zebra- codziennego. czyż można się więc dziwić. 
we rc!IFr•?firm"l;"O roz1„icsrcze111:1. lc1':.rz;v- no u nas 10 .000 ton, z ktorego otrzymano że młode robotnice są takie świeże i ład-
111'aci.„.i h;i.sh 11T>'}w<:z,ec!:111irni:1 lrcznh(w~. ' !'iOO ton czvste~o i wartościowego tłuszczu. ne? Po nrostu iedna ładnieisza od dru­
bl!sło p<Jw«7erl111P.i rlu7,h~· W.rowia. poz.osła· ; z t<1go to włriśni~ tłuszczu, prz~1 domieszl"e giej. A jak zrt;-cznie i szybko oracują1 

nie tylko n" paniMze. ! lluszi:zów roślinnych produkuje się mydlQ, Knl01·mve myrłełk" tylko miizają w ich 
L_udność niewątp!iwiP o_tlniesie s~ę do. tego w pi,:>rwszym okresie po zakończeniu n:kach, porlczas irdv automat:vczne sztance 

proJektu z p~Inym urna.mem. bowu~m rzet<Jo · · · · l' · t · · ·1 ' rytmic>:nie wykTawają COl"llZ to nowe ka-~ wła.sri~ .i s-kÓrze od~-zuwa skutki nieraci~· \~'OJny n~e m1e ismy wys arcza.1ąceJ .. 1 os-
... ,._ln„iro gospoda.row<1ni" sih•,mi lek:ir•ki•n1. c1tłuszcz?w, potr~ebnych do pro~ukcJI m:i:- wałki. Pahnie lawendą i różą i wszystkimi 
zwłaszcza. ''lwy. gdy w lecznicach S!lflłecz · dla. Panstwo więc wprowadziło ograni- ?::machami kwiatów pachn!l puo;;z:vste włos:v 
nych·mie.isKich 'czy nbezpieczalni:uwch -mn czeni::i !iPOŻycia mydła poprzez zastosowa- rł7.iewc?.ąt, !lOrhyfonycJ, nad swoją robot~ 
si go1him1•Pi c7ełt"r na przyjęcie. tub w(edv, nie rozdzielnictwa lrnrtkowcgo Obecnie, w bieżącym roku zapowiedziano wzrost 
gdy st.wir-rd„ai~. ii 11rzeci~i;eni prac" leli~rzc ograniczenia te zniesiono, a nawet wy- nrodukcji mydeł toaletowych 0 59 procent. 
mogą noś•„;·ęcić im 1.alPdwie clwie trrv minn· d::ijnie obni7ono ceny tl1Yfll::1. W bieżącym Pachnące mydełka wwędrują do wszyst­
t:v .n" ~-1l"rła~ie - lloda.im~' '10 tego - Il:\ roku państwowe fabryki chemiczno-tłusz- kich mieszkań, nawet do tych 'naiskrom-
opcl h. 13ow1llrzchowne. . . cowe wyprodukują 28.000 ton mydła , ortz · · h 

t
A ~e~:>rdzed1 Leknze a1pJsrpo<:!ae~ęzr11ed11l~ ~:k1. ;eig"~ podwójna w stosu.n,l<u do ·lat ubie~łych ilość me.iszyc . * * 

i: !"tezeri a zą swą " • ~ - "· · · · · · , · d •- · rnzw!ązanfa. fprawy, sprawy par excellence prosz~ow do prani~ . Zuz'.\ cie rny "" więc, , * . 
gpcłeeznf'.i. Ci zas. którzy zawód swój trak· łączme z proszkami wypada ponad 1,5 kg Ostrożnie! Ostrożnie! Zeby nie rozlać ani 
t'3wa!i dotąd fa.ko iród1

';- ~gromnyclt doch0 : na osobę, w skali miesięcznej, czyli więcej j kropelk_ il Naimniejsza bowiem kropelka to 
dów, również b~dt1. mus1ell p~porzątlkowdc niż przed wojn~. Możemy więc myć się orzecież całe kosze na~uiękniejszych ni­
:dę nowfmu o"rząllko •i rze~y 1 p~al{'ykę w 1 prać dostatecznie często naszą bieliznę. j cejskich róż. Młoda laborantka uważnie 
gab!netuh riryw;itn'.'lch_ 0~.ra.11l.czy(\. Zresztą I W tvm rnku nikt brudny chodzić nie> bę7 sJ;awia na półce kilo~ramowv flakon olej-
-·•~!•• , '1·1„11 7, nr11ktvJP to Juz teraz rezv- . · · · , · · f 
'N-~ ~ "'""~ !Pniei · · dz1P' ~ \rnw _eterycznych, sp.~owadzonych do ~-
rnu.le - ._ * "° brvk1 WProst z Francn. 2 ootem ookazu1e ~TG 

) 

nam swoje ręce Powąch;tjcie: To przecid 
i·óże! 

Wąchamy, ale zamiast spodziewanej wo­
ni czujemy gryzący, raczej nie miły, za­
pach. Młoda panienka śmieje się. Tak jest 
zawsze. Wszystkie olejki w tym stęże­
niu wydzielają niemiłą woń. dopiero przy 
rozcieńczeniu stają się zap2chami najpięk­
niejszych kwiatów: róż, konwalii, bzów, 
czy lawendy. 

* * * 
Do niedawna w przemyśle tłuszczowym 

nie było funduszów na współzawodnictwo 
pracy. Myliłby się jednak ten, ktoby są­
dził, że z tego właśnie powodu robotnicy 
uchylali się od współzawodnictwa. Wprost 
przeciwnie. Większość za~i prowadziła 
między sobą wyścig pracy zupełnie bezin­
teresownie. Skoro więc na obecny rok 
znalazły się na ten cel fundusze robotnicy 
z podwójnym zapałem wzięli udział w 
akcji. W samym tylko „Pixinie" w współ­
zawodnictwie pracy bierze udział 80 pro­
cent robotników. Przez wprowadzenie ści 
słych norm technicznych, które będą pod­
stawą wynagrodzeń, akcja współzawodnic­
twa pracy zostanie obecnie wydajnie u­
sprawniona. Nowe normy płac pozwolą 
na równy start w wyścigu dla wszY!tkich 
bez wyjątku robotników. 
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Hokej w Zgierzuf p -·d • • J .• • K · 
.~.~=-:~=~~;.:;;~~:=~;~: oz row1en1a , yzw1arzy z arpacza 
Włókniarza. Na. nim. też postanowił :i:arzą,d Łódzka tró1·ka: Głażewska Przyborowski i kpt. Szipanow przy-l.OZHL przeprowadzić rozgrywki hokejowe ' ' 
klasy A. gotowuje się do mistrzostw Polski 

Mistrzostwa rozpoczynaj~ się w d.niil. dzi­
siejszym, -a. pierwsza. runda zakończona. będzie 
w niedzielę 16 stycznia. Losowanie rozgrywek 
i ustalenie kalendarzyka już pu,,ęprowadzono. 
Mecze odbędą, się w na.stępującej_ kolejnośc: 

Na obozie w KARPACZU przebywa w Przesyłamy kochanej REDAKCJI „EX- ziomem morza. Treningi przeprowadza-

12 styczni& godz. 18 Włókniarz - l.owicki 
K. S. sędzia. Roma.no"Wllki. 

13 stycznia. Boruta. - ŁB: 
dzia Kaliwoda. 

grnnic innych łyżwiarzy trójka łodtian: PRESSU" moc p.ozdrowień z prośbą o u- my na l\IALYM STAWIE obok schroni­
GŁAżEWSKA. PRZYBOROWSKI i KPT. mieszczenie vnadomości o nas i naszych ska SAMOTNIA. Reprezentując naszą 
SZIPANOW. K'óż nie zna nazwisk tych nudach na obozie ~ondycyjnym przed mi· Lódź zabieramy się ostro do treningów. 
zawodników i ich samy<·h w ł,odzi. Od I c;frzostwami Polski (15-17 stycznia w Kar 9 stycznia mamy na torze w l{ARPACZU 
nich to w}agnie otrzymaliśmy mi\y list. w' paczu). Jest nas z ŁODZ{ trójka (wyiej już eliminacje, przez które chcemy p1·zejść 

II godzi 18 sę- którym opisują jak spędzają dnie na obo- podana) natomiast na obozie w ogóle tre- wszyscy. Obecnie na 500 mtr. uzyskuje­
zie i jak pracują z myślą należyte~o przy- nuje 30 zawodników z inż KAl,BARCZY- my czasy: Głażewska 66,7, PRZYBOROW­

15 stycznia Boruta - Łowicki K. 
18 sędzia, Wieczorek. 

s. godz. gotowania się do mistrzostw POLSKI, ma- KIEM ,JANUSZEM na czele. Jest on jed- SKI 53,3 ornz kpt. SZIPANOW po pecho­

16 atycmia Włókniarz - LKS II godz. 11 
s~zia. Brzeziński. 

-er:---

ją bowiem tę ambicję żeby uzyskać takie nocześnie kierownikiem obozu. wym wyrzucie na wirażu, uzyskał dość do­
wyniki, które nie przyniosły by ujmy spor· Warunki mamy bardzo dobre, cudowne bry czas 59 sek. Wyniki te uzyskaliśmy 
towi łódzkiemu, jaki reprezentują. List I powietrze i doskonały lód. Mieszkamy pod w pierwszych dniach naszego treningu 
ien przytaczamy w całości. . Snicżką na wysoko~ci 1175 m. nad po- więc spodziewamy się, że na eliminacjach 

Wl6kniarz - Boruta 11:0 ŁKS W-I ~·k· · (K 1 · ) 9 7 ~~;s!z~~~.i~~~a~~~:b:i~~:~~~~::!~~t . . , . o n I ar z ~ I sz . I me męzczyzm w biegach sprmterowsk1ch, 

~~~~~~: z:!!e~:: = ;~!~r~~ ml li a . a ~~!~E:a~~~ę~ ż:i~a~;ó~:r;:~ktacji 
szych drui:yn hokejowych odpowiednie lodowis . Zwycięstwo Dtb sza nad Rata·czakiem iest zas'użone ŁÓDŻ wypadnie dobrz~. Tyle właśc~wi; 
ko uczy nas doświadczenie ze zgierskim Włó. , · o nas. Przyrzekamy, ze zaraz po ehml• 
knia.rzem. Zgierzanie przegrali wysoko z Z.KS, Po nied~el~ym meczu z WARTĄ w. POZ- lodzianinowi przewagę trzech punktów, trzeci nacjach, a następnie po mistrzostwach POL 
na.stępni.e doznali dwucyfrowej porażki z Po- NANIU p1ęśc1arze LKS następnego dllla. wal- zaś czterech p·.mktów. Zresztą. RATAJCZAK, SKI podamy ogólne wyniki oraz opis za­
morza.ninem. w Toruniu jednak z tym samjhn czyli w KAL~s.zu z tamtejszym vVŁóKNIA.· żegnając się w szatni z DEEISZBl\i powie- wodów. \V dniach 15-17 stycznia odbę-
Pomorzaninem przegrali w mecz.u rewanżowych R.ZEM (da.wmeJ BIELARNIA}. M-ecz ten wy. dzial: d · t · , · · • t t POLSKI 
już tylko 2:0. grała drużyna. ŁKS w stosunku 9:7. W muszej _ Winszuję ci, wygranej za.shiżenie, bo by. ą .si~ t';l ·aJ. rowme~ mis ~zos w~ 

GI:TLING przegrał z dużo silniejszym i cięż- łeś lepszy. w 1ezdz1e fty,uroweJ. Koncząc. Je~zcze raz 
Turniej noworoczny i systematyczny trening szym NOWACZYKIEM, KA]),lllfSKI na remiR przes;\•łamy serdeczne pozdrow1ema. 

wielce przyczynił się do podniesienia. gry Włó. walczył z BL~ŁASEM, w DiórkoweJ· OLCZYK Należy zaznaczyć, że D:EBISZ. po walce z List ten pisany był przez naszą dzielną kniarza, co na.jlepie3· potwierdzi""' za.wody mis. - RODA,.,..T .... „ c~uł s1· „ ni·eszczego'lnie ~ w KA 
•J przegrał na n-:inkty z DZIE\VANOWSKIM, .n..a....,,, ... , ~ " • ~ · tró1'kę przed eliminac,jami, wyniki któ-trzowskie z Borutą,. Wynik tego spotkania 11:0 " LISZU lekarz nie dopuścił go już do walki. 

jeirt; ai nazbyt przekonywującym argumentem. który za nieczystą wa.lk! powinien ?.ostać zdys ;r. a.z· . t . d . ik ó ł b POZ rych już podaliśmy. Obecnie możemy wia 
kwalifikowany, w lekkiej WRZOSEK uz:f13kal 0 ianie :w:ier zą. ze wyn m g Y w domość tę uzupełnić tym, że GŁAŻEWSKA ---o--- N ANIU być lepszy, gdyż ani OLCZYK, ani 
p:1~kty .d~a. WLó~IARZA walkowerem, w WIECZOREK walk swych nie przegrali. Ba.r_ w ogólnej punktacji zajęła p'erwsze miej­
połsredmeJ OLE:JNIK pokonał prze:i; tech. .k. dzo dobrze wypaO.ł w Poznaniu GETLING, któ sce, uzyskała bowiem w sumie 130,50 pkt. 
0

• w III rundzie NOWACKIEGO, w średniej ry po walce z LIDTK.BM ma. wszelkie szanse podczas gdy najpoważniejsza jej konku­
PISARSKI w II rundzie również przez tech: ażeby zna.leźć się w reprezentacji juniorów rentka KALBARCZYKOWA ~.iała ich 

Podział 11-ej ligi 
W granie Północ graią PIC i Widzew 
Podział drużyn na grupy w lI lidze piłkars­

kiej został już dokona.ny. Do grupy południo. 
wej zaliczone zostały następujące kluby: BA. 
ILDON, CHEŁMEK, GWARDIA (Kielce), NA 
PRZóD (Lipiny), POLONIA (Przemyśl}, PO 
LONIA (świdnica.), RYMER, TARNOVIA 1 
SKRA (Częstochowa) . 

Do grupy północnej dostały się pozostałe 
kluby a. więc: BZtraA, GARBARNIA, LUBLI­
NIANKA, OGNISKO (Siedlce}, OSTROVIA, 
POMORZANIN, PTC, R.ADOML~K 1 WI. 
DZBW. 

Rozgrywki mistrzowskie w II lidze piłkar!. 
ki.ej mają się rozpocząć 20 marca, toteż pierw. 
ezą. rundę uda się przeprowadzić do połowy 
czerwca, a więc -przed obowiązującą pi:zerwą 
letnią. ' · 

-<>---

Nowe władze AZS 
wybierze walne zgromadzenie 
Zarząd Akademickiego Zwią,zku Sportowego 

w Łodzi powiadamia, iż w dniu 23 stycznia 
J 949 r. o godz. 9.30 w pierwszym terminie o 
godz. 10.ej w drugim terminie w lokalu wlas­
nym przy ul. Południowej 10 odbędzie ~ię Do. 
roczne Walne Zebranie. 

k. o. pokonał GRZEL.<\.KA, drugiego z kolei . k WĘG ... OM 144 lG kt •r „ · d d 
na liście najlepszych okręgu poz.::iańslriego, w przeciw 0 ""' • : • P - · :! ua]e powo :y . o przypusz-
pólciężkiej WIECZOREK wygrał na punkty WIECZOREK przegrał walkę, ponieważ o_ czen, ze GŁAZEWSKA wroc1 z KARP A· 
z LEWANDOWSKIM, w ciężkiej GRZELAK trzymał dwa napomnienia. za bardzo problema. CZA jako mistrzyni POLSKI. 
uzyskał punkty walkowerem, a. walkę na.dpro. tyczne przewinienia, przy czym drugiego napo 
gramową z wypożyczonym z Ostrovii KOLECZ ronienia. udzielił mu sędzia... już po skończonej 
KO przegia-ł na. punkty. Kołeczko wypadł na. o walce. WARTA najprawdopodobniej v niedłu­
gól słabiej niż przeciętnie. gim czasie spotka się z: ŁKS w · Ło<lzi. W re. 

Kierownik drużyny ŁKS jest zdziwiony wanżowym meczu tym łodzianie będą dyspono 
tym, że niektórzy poddali w wątpliwość rwy_ wali pełnym &kładem z RótYCKIM t MA.lt. 
cięstwo D:EBISZA. nad RATAJCZAKIEM i e>- CINKOWSKIM, których brakowało 1f Pozna 
§wi.adcza., że dwaj sędziowie punktowi dali niu. 

Bokserska parada 
Pięściarze Gwardii odwiedzą kolegów LKS 

W odpo":iedzi na ofertę ŁKS, pięściarze KA, IWAŃSKI, KWIATKOWSKI, RUDZKI 
gdańskiej Gwardii wyrazili gotowość odbycia i MECHLiirSKI. Jest to najsilniejszy skład 
meczu towarzyslMego, ze swej jednak strony jakim obecnie dysponuje gdańska. GWARDIA. 
za.proponowali ażeby mecz ten odbył się w Z.O Należy przy tym dodać, że GWARDIA, obok 
DZI. Rozillllie się, że ŁKS skorzystał z tego swej warszawskiej imumniczki jest jednym z 
będziemy m~c mieli w Łodzi ciekawe spotka. najpoważniejszych kandydatów do tytuh!. dru. 
nie bok~erskie LKS - GWARDIA (Gdańsk). żynowego mistr:::a POLSKI. Ponieważ imprezę 

Me:::z ten odbędzie się SO stycznia.. Gdań- LKS po~rzedzi mecz WLóKNIARZ - GWAR­
szczanie już podali skład w ja.kim mają przy- / DIA (Warszavrn) będziemy mieli w tych 
być. A więc: MIKOŁAJCZEWSKI, GIGNAL, dwóch meczach generalny przegląd najlep. 
ANTKIEWICZ. GOŁ YŃSKI względnie SKIER szych polskich zespolów pięściarskich. 

Zryw - Włókniarz 
Bokserzy walczą w B klasie 

We czwartek- dnia 13 stycznia b. r. o godz. 
19-ej w hali „WIMY'' l?TZY ul. Armii Czerwo 
nej Nr. 82, odbędę. się zawody bokserakie o 
druży11owe mi11trzostwo KL B. między K. 8. 
Z. }.f. P. „ZRYW' ', a Z. K. S. „Włókniarz'. 

Bilety na wyże.i wspomuia ne zawod:v ~przr. 
dawane h~dę. w kasie przed halą w rlniu za.wo 
dów. w ś1·odę zaś w sekret11riad" klubu l?l"ZV 
ul. Pogonow~kiego nr. 8:!, w "odzinarh od 15 
<lo 20.<'j. 

-0-

Debisz kontuzjowany 
DEBISZ w walce z Rodakiem uległ lekkiej 

kontuzji, która dafa mu się we znaki w spot 
kaniu z Ratajczakiem. Chodzi o nadwyrężenie 
jakiegoś mięśnia. Debisz został zbadany przez 
lekarza. i musi na. ja.kiś czas zaniechać trenin 
gów. Kuracja naświetleniowa. i masaże zapew­
ne w krótkim czasie postawią na. nogi obiecu. 
ją,cego pi~ściarza. 

I 
- No, pani Wierzbicka, będziemy się I Zaczynało się to nowe, tak dawno 

żegnać. Pociąg odchod~i co prawda za oczekiwane jutro! Była już sarna, zda­
godzinę, ale ja jut muszę odejść . Cze- na tylko na siebie. Będzie miała takie 
ka mnie ważne posiedzenie. Sądzę, że życie, jakie sobie wywa!czy. Ma w to· 
już da sobie pani radę. - Teraz, gdy rebce bilet, za pół godziny wsiądzie 
już pozbywała się Janki, zaczynała czuć do pociąciu, pojedzie w świat. 
nawet do niej niejako sympatię. Odejście dyrektorki byłlo tym fak-

Janka podnios~·a się z łrawki. Patrzy:a tycznym uwolnieniem z więzienia. Do 
na nią w milczeniu. Chciała, by dyrek- tego mome:itu była ciągle jeszcze a-· 
tarka została z nią aż do odejścia po- resztantką, zmuszoną słuchać rozkazów. 
ciągu. Skoro jednak musiała odejść... A teraz była wreszcie wolna. Wolna! 

Dyrektorka obrzucił·a ją szybkim spo4- rzy. To chciwe, zglodnia-!>e spojrzenie - Niech pani zaraz do mnie na- Już nikt nie będzie wydawa1 jej roz-
rzeniem i zdumiała się. Przed n:ą sta~a ścigające ludzi, domy, ulice. Te, zmru- pisze, jak tylko przyjedzie na miejsce. kazów. Nie będzie zmuszona wys:uchi­
inna, nowa Wierzbicka. Wraz z modną, żone od nadmiaru światła oczy i t?ez- Mam nadzieję, że będzie tam pani do- wać niczyich łajań. Będz:e wreszcie 
zręcznie uszytą sukn:ą i tvvarz Janki ra-dne ściągnięcie ust. brze się czuła . Szczawnica jest śliczna mogla robić na co ma ochotę! 
oblekła się w nowy, nieznany wyraz. Wysiadly przed dworcem. Ruch i o tej porze. Rados'c' poczynała . , . . 
Wchodziła J·uż w nową rolę. Nic w tej k , · h b- cych rozp1erac p1ers1, gwar, gorącz,owy posp1ec 1egną - Dziękuję pani za troskliwość. Oka- była wolna! 
skupionej twarzy nie przypominało lę- do pociągów ludzi, oszołomił Jankę . zała mi pani dużo dobroci. 
kliwej nieśmiałości dawnej Janki W:erz Szła ogłuszona. Spojrzała śmielej po ludziach na sta-
bickieJ". Dyrektorka n·i e mogła o, rzecież Ewa usiłowała ukryć zm:eszanie. cji. śp ieszyli oni wszyscy dokądś go-Dyrektorka kupit}a dla niej bilet, wsu- p . , . 
wiedzieć, J·ak mocno i niespokoJ·n:e bi- · ozegna;a się pośpiesznie i odesz~1a. rączkowo. Nie bali się żyćia. Nie lę·kali nęla jej do torebki, wyprowadZJ~.a na 
ło serce dawnej aresttantki. peron. Janka dała sobą powodować Janka siadła z powrotem na swojej się jutra, walczyi'i o nie. I ona, Janka 

- No, to jedziemy - rzek·ła gorącz- bezwoln ie. Jeszcze tkwiła w poprzed- ławce. Torebkę zaciskała kurczowo w stanie do tej walki. Będzie mozolnie 
kowo - czas na dworzec. nim, więziennym nastroju. Była jak ma- dłon iach i walizkę przysunęła tuż do wywalczała sobie miejsce w tym no-

łe dz.IPCko, prz.eraz· one w dzikim lesie nóg. Wcisnęła się mocno w7::iparcie wym, nieznanym świecie. Gdy bram:i otworzvła s'ę i wyst.y na - - - ł k. 'I d ·1 · ' · 
1 aw 'I i se z1 a n1eu1n:e gorączkowy Stoi przed nią otworem cała olbrz•1-zalaną słońcem ulicę, Janka stanęła. O- Ewa rozeJ·rzała się po peronie z nie- r h · s · I k · uc na peronie. apanie o omotyw, mia przestrzeń kraju. Może jechać do-stra J·asnosc słońca uderzy-la w n ią poko1·em. Odetchnńla. Nie było żadne- g · d' · k d 't , · h d d · · k d h '<1 wiz Kl on UK orow, g„uc e u n1enie ą zec ce. Szczawnica, Kraków, cała gwałtownie, wiatr rozwichrzył krótkie go z nich. Wlaściwie skąd by mogli być? kół, od których ca':y dworzec drżał, Polska! 

włosy. P~uca nie by{y w stanie pomie- Wszystko zorganizowane byfo, jak na- wbijały się w nią pr/eraźliwym hała-
ścić ogromu powietrza. leży. sem. Ludzie biegali we wszystkich kie-

Ewa popycha1a ją delikatnie do auta. Łęcz myśli, że Wierzbicka odjeżdża runkach, wózki bagażowa przejeżdżały 
Szofer patrzył na nią ciekawie. wieczorem, przyjdzie po nią po pott:u- pośpie~znie, · chłopcy zachwalali wrza-

Janka, n:m weszła., sp?jrzała n~e- 1 dniu i nie za~ta·~ie już jej .. P'.aszek wy- skliwie napoje i papierosy. 
znacznie wokoło. Czyzby się spodzie-I' frunął. Zwol1nsk1 zadzwoni Jutro. Zbę- Mijały minuty. Janka wchłaniała rytm 
wała kogo? dzie go się byle czym. stacji... Zwolna mózg oszołomiony zra-

Jechałv szybko przez tętniące życiem , Spojrzała na zegarek. Dochodz,iła je- zu nadmiarem wrażeń, poczynaf wra-
ulice. Ewa obserwowc{a ją spod oka. I denasta. Taksówka czekała przed dwor cać do normalnego stanu. W jakimś mo 
O, dobrze znał.:i ten jednakowy u wszy-i cerr. Musiała śpieszyć siP na lainferen- mencie Janka zdara sobie jasno sprawę 
stkich wolnvch wieźniarek wyraz twa- ~ · ~e swej ~~tuci~ 

Z szumem, z zgrzytem hamulców, wje 
c~alt na peron poc iąg krakowski, jej po 
ciągi Ruch na stacji wzmógr się sto­
k~o~nie.. Janka pat~zyła w okna wago­
now. Nie ruszała się. Przeniosła wzrok 
z. nad. dymów stacyjnych ku miastu, roz­
c1ąga1ącernu s!ę za dworcem. Wabiło 
ją strzelistymi w1ezami kościołów, 
dzwonkami tramwai, głuchym szumem 
wartkieao żvcin 
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MIĘDZY ~YCIEM A SMIERCIĄ Przygody dwóch bohater­
skich lotników polskich (120 

Z wielkim trudem, prawie w ostatniej 
chwili, cała trójka zdołała wyskoczyć z 
pqonąceg.o samolotu. Ukryli spadochro­
ny i wyc·iągnąwszy mapę, poczęli badać 
teren. Wtem dolecia.:6 ich z daleka 
szczekanie psów. 

Wobec tego, że istniała możliwość, 
że gdzieś w okolicy są Niemcy, a psy, 
których ujadanie sł'Yszeli, mogą ich na 
prowadzić na ślad naszych przyjaciół, 
lotnicy postanowili ukryć się w pobli­
skim lesie. 

Jedna·kże szczekanie nie ustawało i 
przeciwnie z każdą chwilą było głośniej 
sze. Cała trójka, brnąc po kostki w bło­
cie skierowa1a się pośpiesznie w prze­
ciwnym kierunku. W tejże chwili zza 
drzew wypad;.y dwa wielkie psy. 

~~~~;,!,~~~~~:.:~·„Ulepszenie metod pracy 
= ~k~j~:z!fe~~~~~ -;;a~~wi się żona. będzie zadaniem nowopowstalej placówki 
- To przecież dopiero sześć osób?.„ · Łódzki oddział .Instytutu Naukowego o dostosowanie i upowszechnienie w 
- A czy sądzisz, że ja je skojarzyłem za ł ł 

darmo?„. Oragnizacjj i Kierownictwa powo a nie naszym kraju metod, stosowanych w 

* * * 
Dwaj panowie siedzą w parku. Obok nich 

przechodzi jakaś pani w żałobie. Jeden z pa­
nów kłania się jej z szacunkiem. 

- Kto to jest? „. - pyta drugi. 
- Nie znasz jej?„. To jest panna Zofia. 
- Dla.czego ona chodzi w żałobie?„. 
- Z tęsknoty !Ila mężem„. 
- Przecież mówisz, że to jest panna, więc 

Jneża nie ma. 
- Właśnie dlatego tęskni.„ 

* * * 
Gość w restauracji przywołuje kelnera I 

powiada: 
- Panie starszy, eo to ma znaczyć?„. Zupa 

;le.st zupełnie zimna! 
- Możliwe, proszę pans - odpowiada kei 

ner .,- ie JrnchHz się upił ł gotował bez og­
nia.„ 

* * * 
Spotkały się dwie kumoszki. 
- Dz•?11 duh1·y, pani hwiezkowska, 1~1„ 

tern pani syn'!„. 
- Dziękuję pani... Przy kolei tera pracn.fe 

Jako maszynista„. Ale, powiadam pani, to 
m;:idry chłop... Żeby pani wiedziała, jak on 
tą lokomotywą. kieruje„. 

- •.ro jeszcze rozumiem, droga pani Kwicz 
kowska, wszystkiego się można nauczyć, ino 
we łbie nie może mi się pomieścić, Jak taki 
mizerak może tak głośno gwizdać?.„ 

* * * 
Sprawa w sądzie amerykańskim. Na stole 

sędziowskim spoczywają dowody rzeczowe: 
- połamany kij, dwa :ręby, pukiel wydar­
tych włosów itp. 

- · Pa.nie woźny - zwraca si~ pr:rewodniczą 
cy, - Wśród dowodów rzeczowych miały 
być riiwnicż spodnił' uoszkoclowanego, zdar­
te podczas bó.iki .... Gdzie one są? 

- Spodnie zostały zwrócone poszkodowa­
nemu„„ - melduje woźny. 
Przewodniczący naradza się z asesorem i 

,; kold zwraca sit: do przedstawiciela oskar­
żenia publiczl1ego: 

- Jakie jest pańskie zdanie? 
- Uważam, ?:t> sąd może rozpatrywać tę 

sriraw<; nawet bez spo<Jtd„. - odparł pan 
prokurator. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Kupno -· Sprzeda7 FIANnrn lub forte 

SREBRO (złom. monP. 
ity) stale kupujemy 
Sklep zegarmistrzow­
ski. Więckow~kiegc• 
(dawn Sródmiejsk~I ~ 

84-k 

pian kupię natych. 
miast. Oferty do Ad. 
ministracji pod „Imie 
ni ny''. 122g 

ROlNE 

dawno do życia Sekcję Współzawod- innych krajach, szczycących się dobrze 
nictwa Pracy. Pierwsze zebranie no- postawionym ruchem współzawodnic­
wej placówki odhędzie się w nadcho- twa, a w szczególności w Związku Ra­
dzącą niedzielę, tj. dnia 16-go bm. o dzieckim. W tym też celu Sekcja bę­
godz. 10, w lokalu JNOK-u przy ul. dzie się stale interesować- j publikować 
Piotrkowskiej 187. metody używane w tej dziedzinie. 

Zad<:tniem tej nowopowstałej instytu Ponadto Sekcja wysunęła 5'>bie za 
cji jest naukowe badanie zjawisk, to- zadan!e opracowanie własnych metod, 
warzYszących zespołowemu i indywi- jakie winny być stos{lwane w naszym 
dualnemu wspólzaw<>dnict.wu pracy· ruchu wspótzawodnictwa pracy W tym 
Do zakresu jej działalności należy rów też celu będzie się szczegóło"'o badać 
nież opracowanie ankiet, badanie J zbie metody, stosowane przez najwybitniej· 
ranie danych, dotyczących ruchu szYch polskich przodowników pracy 
współzawodnictwa pracy oraz ich prze oraz przeprO'\vadzj się dokładną anali­

anałizowanie. . Izę ich ruchów, używanych narzę~ 
Sekcja troszczyć się będzie również dzi itp. (sk) 

Dajcie nam światło! 
Prośba ludności robotnicze; powinna 

byt uwzględniona 
Samorząd lódzki czyni znaczne wy­

siłki w kierunku oświetlenia miasta, a 
zwłaszcza ulic peryferyjnych, zamiesz­
kałych przez ludność robotniczą. Ro­
botn:k często wychodzi z domu do pra­
cy o godz. 5 rano, kiedy jest jeszcze 
zupetni„ ciemno. Brak oświetlenia uli­
cznego jPst w takich wypadkach dużą 
przeszkodą., opóźnia i utrudnia normal­
ne stawiennictwo do fabryki. 

W dbałości o dzielnice peryferyjne, 
władze miejskie niekiedy spuszczają z 
oka ulice, leżące bliżej śródmieścia, któ 
re tak samo jednak są kanałami, któ­

rym1 każdego świtu śpieszy do pracy 
wartka fala robotnicza. Jeden z na­

~zych czytelników zwrócił nam wlaśnie 
uwa~ę na to, że np. ulica Czerwona, 
prowadząca do dwu wielkich zakładów 
przemysłowych przy ul. Kątncj i ul. 

Wólczańskiej, oraz do Cenh:ali Ubezuie 

LOKALE I ZA r-.r IRIONO 

ZAMIENIĘ jedcu po ZAGUBIONO ksią.żkę 

kój duży na ~ pokoje Ubęzpieeza !ni Dorna 
z kut'hnią tel. 272.24 Władysława Zgierz, 

czalni Społecznej tonie jeszcze w egip­
skich ciemnościach· 

Brak światła odczuwają dotkliwie 
tysiące robotników, idących wczesnym 
rank iem do pracy, lub wracających z 
niej w porze wieczornej. czy nocnej. 
UL Czerwona ma b. wąskie chodniki, 
na których są ustawicne gęsto słupy 
telefoniczne i do przewodów tramwajo 
wych. Częste są nad ranem i w ciem­
ne noce nieszczęśliwe wypadki, spowo 
dowane „karambolami". Uderzenie się 
o żelazny słup jest na porządku dzien­
nym. 

Mamy nadzieję. że odpowiedni wy­
dział miejski zainteresuje się tą sprawą 
i, że ul. Czerwona wkrótce otrzyma 
światło e!E:'ktryczne. Nic ma nic trud­
nego w rozwiązaniu całej sprawy, bo 
ulica Czerwona jest b. krótka i naJwy­
żej trzy lampy wystarczą, a by ją cał-
kowirie oświetlić! (a) 

POMOCNICA do1110 GOSPOSIĘ lub dziew 
wa n:ttv<'hrninst potrze czyne, do pracy domo. 
baa albo dochodzą.ca , wej poszukuję. Piotr· 
Łridź, Pogonowskiego kowska 86 - 3 Czaj. 

:MASZYNA swetrowa 
1 O x 120 em do sprz.e. 
dania i rfć!erka ]56 i 
j!'ieł. Płocka 10 m. 50. 

81!.Z WZGLĘDU na dzwonie. godz. 8-17. Mielczarskiego 4. 109g 
dluq ..., ~. Ć'. ~al u nek wło· lOOk ZAGUBIONO kartę 

87, m. 5 kowski. l:l:lg 
POTRZEBNA gospo POTRZEBNA ~'omo-
sia samodzielna z go- ,1 <'nil-a domowa Al. 1.go 
towauicm od znraz ft>!. Maja 4 (~klep) 1l7g 

Z wściekłym ujadaniem skoczył!y one. 
ku lotnikom. Były to rosłe policyjne wil 
ki. Krzycki błyskawicznie wyciągnął re­
wolwer i celnym strzałem zabił jednego 
z nich. Drugi jednak nie myślalł ustępo-
wać. · 

Dokqd dziś póidziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSK A POLSKIEGO 

w Lodzi. al. Jaracza !1 
Dziś o godz. 19.15 komedia Henryka Kleist~ 

p. t. „ROZBITY DZBAN" w przekładzie .Zbi· 
~niewa Krawczykowskiego. , 

Dnia 12. 1. 49 r. godz. 17 DWA MICHA~Y 
I_ śWIAT CALY - Franta. Wesoła geografia 
kukiełkowa dla dzieci i starszych. 

TEATR •• MELODRAM" 
al. Ttaugutta 18 (gmacb OKZZ) 

Dziś o godz. 19.l5 „GODY WESELNE'' -
widowisko ludowe w układzie i reżyserii Leon& 
Schillera. Ostatnie dni. 

Wkrótce premiera współczesnej sztuki ame. 
rykańskiej Artura Millem p. t. „SYNOWIE' '. 

PASSTWOWV TEATR POWSZECHNI' 
ul. 11 Listopada tl 

Dztś o godzinie 19.15 sztuka I. Erenburga 
LEW N A PLACU". 

fł!ATR KAMERALNY OOMtl ŻOŁNIERZA _ 
rd DilnVń!łkit'ąo .14 

W najbliższych dniach premiera komedio „ 
farsy E. Pietrowa „WYSP A POKOJU''. 

rEA TR KOMEDD MUzyczNEJ .. LUTNIA •• 
, Piotrkowli!ka ~4;{, 

Dziś i cpdziąnnit> ,.Plł;KNA HELJ!JNA'" 
opera komrnzna w 3-cb aktach J. Offenbach&. 

Teatr .,OSA" Traugutta 1. 
ew sall .. S:vren:v") 

Codziennie o godz. 19,i>O, w niedziele i święta. 
o 16 i 19,i>O komedia muzyczna p. t. „PORWA 
:HE 8A BINEK" z J. Węgrzynem. Kasa czyn· 
na od godz. 10 bez przerwy, tel. 272-70. 

UWAGA DZIECI! 
'.l'eatr Lalek .,Faramuszka," daje przedst11.wu1 

r1ia niedziele i święta, ;.{Otłz. l2 i 14 sala Polska 
YMCA - Moniuszki 4a. W programie SZOPKA 
POLSKA. S5.1t 

KI N A 
ADRIA - „ Wiosna" 
13AŁ/l'YK - „Unrnmi~zwili" 
BA.IRA - „Cygańska Miło~ć" 
GDYNlA - Program aktualnnśd 

Zagr. Nr~ 2 
Eił;L- - „O~t:-it11i Mohikanin'' 
MUZA - „Zagubione dni" 
L'lll.ON IA - „1'1ońl'R w"ehodz1" 
PRZEDWTOśNTE - „Ca:c;ahlanca" 
RORO'l'NIR - „Pieśń t.ajg!" 
ROMA - „Gilda' • 
RB KORD - „Ro::.anna 7 księżyc6w' • 
~·l'YLUWY - „WielkiP rrail7'if',ie" 
sWl 'J' - „Czarodziejskie ziarno" 
'l'ĘCZA - „Sen o miłośc1" 
'l'A'l'TIY - „Pieśń t.aj••i" 
WT!'il.A - „H11ramis;;ili'' 

108g 

sów Tr-wat
0 

Ondula- ___ N_A_U_K_A ___ rcjcstnwyjuą RKU Ku 
cja Amt>ryk;ińskim tno Witci:a!' Stefan 
ołynam1 gwarantuj;; KURSY kroju damskie Piotrkowska Dl ll2g 
. Wileń~c:v Fryzjerzv" go i modelowania, Za· ZAGUBIONO kSii}żc­
Zawadzka n 120g pisy: Instytut Przemy· czkę ubezpiecza! ni 

WOLNOśC - „Sen o miłości'• 
W.f.ól\N I A RZ - „:'lł1>iu·„ w~chodzi" 
7. A f!H'Ę:'r A - „ W e~oły pen!'jona t" 

lSS-05. lO(ig POTRZEBNA porno. Ti-·--------------·----.. 
SPRZEJlAM tanio 
stół duży dębowy na. 
dają.cy się do pracow­
ni krawieckirj tel. 
137 .87 prosić p. N a. 
wrotkiewicz llOg 
ZAKuPIĘ włos końs­
ki oi:;on,v Ł6dź Bt'OWfU' 

na 20 prz~· Sanockiej 
Feliniak. 11 lg 
KUPIĘ maszynę do 
szycia, damską w do. 
brym stanie, nie dro. 
go. Wiadomość, Legio­
nów- 28 - 5. 119g 

-- słowo Rzemieślnicz;y Społecznej Jezicr&ka 
MECHANICZNA ślu Lucyna, Mazur.•ka 30. Si en kiewieza 8!) 2:lg ,, 
samia do odst~pienia llJg 
w centl'llm miasta KURSY Maszyoopisa ---------
Wiadomość Przędza! nia 8tt'nografii Kores· Zaofiarowanie pracy 
11iana ;l7 m. 16. 107g ponJenc.ii Księgowości 

POTRZEBNA pomoc rnica domowa, Gdańs 
domowa, lubiąca dzie. ka 21 m. 42. 118g 
ci. Próchnika 24 m. 30 POTRZEBNA pomoc 
---~-----l 14g domowa referencje ko 
POTRZEBNY czr.lad 11ieczne Piotrkowska 
nik do kraw<'~. Krn.k11 Hi m. 42 albo Połud. , 
~a 32 Kal r ta .Jan. 11iowa 3 front Hl pię 

1 Hig t M. 125g I 

Stowarzyszenia Steno· SZEWCóW wykwali· 
ZAGINĄŁ pies do ber f · M · k 

~ra ow - aszymste fikowanych zatl'Udni PODZIĘKOWANIE DLA PSS. 
man (mieszaniec) czar Kil' · k' 50 94-

ms iego · · · g Spółdzielnia Inwali 17 Drużyna Harcerzy im, Kazimiena Wiei 
ny, łapki opalane z bia KURSY SAMOCHODO dów Wojennych, Zgło. kiego w Reym(mtowie składa podziękowanie 
łą. plamką. na piersiach I WE Gerharda, Łódź, szenia w Wydz. Perso Powszechnej Spółdzielni Spoiywc0w sklep 
Zwrot wy?rn.grodzę. Ja Kościuszki 68 przyj· I ualaym ul. Piotirkows 216 za wyświadczoną. przysługę i składa 
raeza 65, (sklep). mu · ą. zapisy. 113g ka 51 III piętro. 12lg I zł, 300 na RTPD: 

PANSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁTJ WEŁNIANEGO NR. 6. 

Rzgowska l'l'a 
poszukują 

samodzielnego MAJSRTA 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso-

nalny. 124-k 
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